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C ena 1S groszy

Miliony obrońcóuj pokoju
czerpią ze słów Stalina 

nowe siły do walki o pokój

G ENO W EFA S zy m a ń ska  — 
pracow nie9  Z a k la d ó w P rze-  

m yslu  D ziew iarskiego im . Du- 
racza w  Łodzi, w dow a po za­
m ordow anym  w  O Jtm ęcim iu 
robotn iku  łódzk im  jes t po sia ­
daczem  szczęśliw ej obligacji 
nr. 398274) N arodow ej P ożycz­
ki R ozw oju  S il Polski, na k tórą  
l .g o  kw ie tn ia  b r .p a d ła  w y g ra ­
na 10 tys . zl.

CAF  fo t. Szarfharc

Stosow anfe
pizodujacych radzieckich
metod pracy
u ł a t w i a  z a ł o g o m  
r e a l i z a c j ę  z o b o w i ą z a ń  
dla uczczenia 60 lecznicy
urodzin
Prezydenta Ben ita  
i Święta 1  Maja
C ORAZ w ięcej zatóg m elduje, 

że w  toku realizacji zobow iązań 
przysw aja  sobie p rzodujące, r a ­
dzieckie m etody pracy , skuteczne 
w w alce 8 w ciąż w iększą ilość i le ­
pszą jakość p rod u k c ji oraz w  w a l­
ce o oszczędność. Z ak łady  M—3 w 
Łodzi i zak łady  im. D zierżyńskiego 
w e W rocław iu p rzysp ieszają  wyko_ 
nanie zobow iązań dzięki upow sze­
chnianiu  m etody Z andarow ej.

Dzięki zastosow aniu  now ych m e- 
• tod pracy w  zak ładach  im . D zier­

żyńskiego w e W rocław iu  zobow ią­
zanie  w ykonan ia  do d n ia  18 bm. 
ponadplanow ej p rod u k c ji n a  sum ę 
1.247.329 zł zostało ju ż  2 kw ie tn ia  

/ przekroczone o 74.213 zł. W w yniku  
rea lizac ji zobow iązań zaoszczędzo­
no 52.260 zł.

D um ą zakładów  obuw ia w  O t- 
m ęcie i K rakow skich  Z akładów  
Przem ysłu  Odzieżowego są zespoły 
p racu jące  m etodą K orabieln iko- 
wej.

Dzięki stosow aniu tej m etody ro ­
botnicy śląscy z zakładów  w O tm ę- 
cie w ykonali już ^u.373 par obuw ia 
ponad pian, zaoszczędzając około 
3000 m skóry, a odzieżowcy k r a .  
kow scy w yprodukow ali ponad plan 
2.398 tys. sztuk odzieży zaoszczę­
dzając 261 tys. m etrów  nici, 845 
sz tuk  igieł i 37 kg oliwy.

W ZPW  im K luski w B ielsku 
rozw ija  się m etoda K ow alow a. 
G órnicy kop. „B olesław  C hrobry11 
tw orzą tzw. „jednolite b rygady", a 
załoga e lek trow ni w Białogardzie 
stosuje  szybkościow e rem onty.

K ażda załoga, każdy zespół m a 
ąm bitny  cel: przed term inow ym  wy-1 
konaniem  zobow iązań w yrazić sw e 
serdeczne uczucia dla N auczyciela 

(D okończenie na sir. 2-ej)

O d p o w i e d ź  G en era liss im u sa  S ta l in a  
na p y ta n ia  re d a k to ró w  d z ie n n ik ó w  
am erykańsk ich  o d b iła  się szerokim  
ech em  na ca łym  św iec ie

PRASA w sz y s tk ic h  k ra jó w  o b sz e rn ie  k o m e n tu je  o d p o w ie d ź  
Jó z e fa  S ta lin a  n a  p y ta n ia  g ru p y  re d a k to ró w  pism  a m e ry ­

k a ń sk ic h , p o d k re ś la ją c , i e  s ta n o w i  o n a  d o b itn y  w y ra z  k o n s e ­
k w e n tn e j  p o li ty k i  p o k o jo w e j Z w ią z k u  R a d z ie c k ie g o .

CHIŃSKIEJ Republice Ludo­
w ej dziennik „Tagungbao“ 

stw ierdza, że krótka i jasna odpo- 
wie.lź Józefa Stalina w skazuje na­
rodom całego św iata drogę do za­
chow ania pokoju.

Dziennik „Tsinw enzibao“ podkre­
śla, że odpowiedź Stalina jest jesz- 
czę jpdnym  dowodem pew ności 
Związku Radzieckiego co do moż­
ności utrzym ania i utrw alenia  po­
koju m iędzynarodow ego 

Dziennik „W enguibao '4 podkreśla, 
że w ciągu całego sw ego istnienia 
Związek Radziecki z&\ sze dążył do 
pokojow ej w spółpracy z innymi 
krajam i.

W  Czechosłow acji odpow ied/i 
Józefa Stalina na pytan ia  grupy 
redaktorów  am erykańskich  w yw o­
łały w ielkie zain teresow anie całego 
narcdu.

Radio c2erh*)Słow&ćkie w sw*ej 
audycji stw ierdziło, że jasna i pro­
sta odpowiedź S talina raz jeszcze 
potw ierdziła, że utrzym anie i u trw a­
lenie pokoju stanow i niezachw ianą 
podstaw ę polityki radzieckiej.

Rum uński dziennik „Scanteia“ w 
artyk  ile w stępnym  pisze m. in.: 

„Odpowled* Stalina odzw iercie­
d la całkow itą zgodność słów i 
czynów itządu Radzieckiego. Po­
tw ierdza to zwłaszcza stosunek 
Związku Radzieckiego do spraw y 
niem ieckiej. Podczas gdy im pe­
rialiści am erykańscy uchylają  się 
od zjednoczenia Niemiec, nłe 
chcą jednollteoo, niezależnego i 
dem okratycznego państw a n ie­
m ieckiego i przeprow adzają remi- 
lita ryzację  N iem iec zachodnich, 
Rząd Radziecki i osobiście Józef 
Stalin w skazują narodow i n ie­
m ieckiem u i innym  narodom , k tó ­
re  doznały tylu cierp ień  w skutek 
ag resji h itlerow skiej, jedyną

Naród węgerski
z ło ży ł
Generalissimusowi

Stalinowi
przyrzeczenie dalszego
w z m o ż e n ia
walki o pokój
NA UROCZYSTEJ akadem ii w 

Budapeszcie, k tó ra  odbyła się 
3 kw ietnia br. z okazji VII roczni­
cy w yzw olenia W ęgier, uchw alono 
tekst następującej depeszy do G e­
neralissim usa Stalina:

W  depeszy te j czytam y m. in.:
„ U k o ch a n y  w ó d z  n a szeg o  narodu  

to w a rzy sz  R ak osl m ó w ił:  „ N a jw ię c e j
zaw dzięczam  tem u, że  m ogłem  b y ć  u cz­
niem  d w óch  n a jw ię k szy c h  g e n iu szó w  
n a sze j ep o k i —  L enina i S ta lin a" . D o­
ty cz y  to ró w n ież  c a łe g o  n a sz e g o  n a­
rodu. O grom n e s u k c e s y  o s ią g n ię te  w  
la tach  po w y z w o le n iu  za w d z ięcza  naród  
w ę g ie r sk i tem u, i e  k ieru je  s ię  id eam i  
I.enina i S ta lin a , i e ,  id ą c  za p rzy k ła ­
dem  n arod ów  p o tę in e g o  Z w iązk u  R a­
d z iec k ie g o , tw o rzy  p rzem ysł s o c ja li­
s ty c z n y , s o c ja lis ty c z n e  ro ln ic tw o , n a u k ę  
i sz tu k ę  so c ja lis ty c zn ą .

Ponad w sz y s tk o  —  n a w et pon ad  ż y ­
c ie  c en im y  źród ło  w sz y s tk ic h  n a szy ch  

s u k c e só w  —  n a szą  w o ln o ś ć  u św ię c o n ą  

k rw ią  b o h a teró w  rad z ieck ich , n a sz  p o ­
k ó j, n a szą  buduj .cą  socja lizm * o jc z y ­
zn ę . N a sz  łud  p ra cu ją cy , k tó ry  od  

sied m iu  la t c ie s z y  s ię  d o b ro d ziejstw a m i  
w o ln o śc i  1 p o k o jo w e j  p ra cy  tw ó rczej, 

o ż y w io n y  Jest n iez ło m n ą  w o lą  s ta w ie ­
nia  op oru  so ju szn ik o m  dżu m y 1 c h o ­
lery , s ta w ie n ia  oporu  w sz y stk im  zam a­

chom  w o je n n y m  r o r d e r c ó w  Im p eria li­
sty czn y ch .

W  dniu św ię ta  ’ a sz eg o  „w y zw o len ia  

p rzyrzek am y n aszem u  w ie lk ie m u  N a ­
u c z y c ie lo w i, n aszem u  P r zy ja c ie lo w i  

i W o d zo w i, d rog iem u  T o w a rzy szo w i  
S ta lin o w i, w zm a cn ia ć  n ad al n a sz  o d c i­
n ek  frontu p ok oju , k o n ty n u u ją c  n a sze  

p o k o jo w e  b u d o w n ic tw o , w zm a cn ia ją c  

n a szą  o jcz y z n ę . N ie  sz częd zą c  s i l  b ę ­
d z iem y  -r i l ł  do k o ń ca  w ie lk ie j  spra­
w y  p okoju  —  aż do c a łk o w ite g o , o s ta ­

teczn eg o  z w y c ię s tw a .”

♦  E k s p o z y t u r a  W o j e w ó d z k a

EĄ  „DOMU K SIĄ fcK I“1 ,™
►<

li
II Wojewódzki Zjazd  
Kolporterów K są ż k i

odbędzie się dn ia  6 kw ietn ia  
1952 r o godz. 9-ej w sali 
W ojewódzkiego Dom u K u ltu ­
ry, ul. M azow iecka 17-- - ...

Jutro B stron

Służba wojskowa jest za ­
szczytnym  obowiązkiem  
natriotycznym

Ucznowie Wrocławskiego 
Technikum Elektrycznego
za p o zn a li  się
z w aiunkam i wstapienia
do szkół oficerskich
SŁUŻBA w ojskow a jest zaszczyt­

nym obowiązkiem  patrio tycz­
nym obyw ateli Polskiej Rzeczypos­
politej Ludowej — głosi art. 78 pro­
jektu  Konstytucji.

O byw atele Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej m ają praw o do nauki 
— mówi art. 61.

Te dw ą artyku ły , z k tórych pierw ­
szy dotyczy podstaw ow ych obow iąz­
ków, zaś drugi praw wszystkich oby­
w ateli, zazębiają się ściśle w dzie­
dzinie rek ru tac ji do Oficerskich 
Szkół W ojska Polskiego.

W  auli Państw ow ego Technikum 
E lektrycznego przy pl. Teatralnym  

J zebrało się przeszło 300 uczniów 
j klas starszych. Szkołę odwiedził 
- w łaśnie przedstaw iciel W ojska Pol­

skiego, porucznik Dybaś, który za­
poznał młodzież z w arunkam i przy­
jęcia do Szkół O ficerskich.

— Ażeby um ocnić zdobycze, ja ­
kie dąje ludowi pracującem u no­
wa K onstytucją musimy jeszcze 
bardziej rozw inąć obronność na­
szego kraju  — mówi porucznik 
Dybaś. W arunkiem  siły jest w oj­
sko, k tóre stoi na straży praw  mas 
pracujących m iasta i wsi.

(D okończenie  na str. 3-ej)

słuszną drogę do utw orzenia ta ­
kiego państw a niem ieckiego, o 
jak ie  w alczy naród niemiecki.**
W  Bułgarii dziennik „O teczest- 

ven F ront“ s'wierd7.a. że odpowiedź 
Stalina św iadczy dobitn ie o m ożli­
wości usunięcia groźby w ojny i 

(D okończenie na str. 2-ej)

II d z ień  o b r o d
Międzynarodowej
Konferencji
Gospodarczej
w  M o s k w i e
WJl? PIĄ TE K , d n ia  i  k w ie tn ia  o 
”  godz. 10 zebrali się uczes tn i­

cy M iędzynarodow ej K onferencji 
G ospodarczej n a  sesji p len arn e j.

P rzew odniczy) prof. O skar L a n ­
ge, k tó ry  zakom unikow ał, że w 
celu u ła tw ien ia  osobistego k o n ta k ­
tu  m iędzy działaczam i gosp o d ar­
czym i z różnych k ra jó w  u tw orzono 
sp e c ja ln e  b iu ro  przy se k re ta r ia c ie  
genera lnym .

N astępn ie  p rzem aw iali re p re z e n ­
tanci poszczególnych delegacji.

Na stron ie  2-ej zam ieszcza m y  
p rzem ów ien ie  delegata  P olski r e k ­
tora C hałasińskiego.

P a lim y  już
„Dukaty"
a w k ró tc e

u k a ż q  się na  rynku

papierosy „Sport1’
tytoń fajkowy „Bosman" 

i cygara „Armenia"
oraz  „ E l  A lie n to ,,

\A i BIEŻĄ CY M  m iesiącu  prze 
m ysł ty to n io w y  rzu c i na 

rynek  szereg now ych  gatu n k ó w  
w yrobów  ty ton iow ych . M. inn . 
są ju ż  w sprzedaży now e p ap ie ­
rosy „D u k a t“ w  cen ie  25 g r  za 
sztukę. Poza ty m  w  d ru g ie j de­
kadzie  bm . u k ażą  się na  ry n k u  
p ap ierosy  „S p o rt“ . C ena ich 
w yniesie zi 2.80 za 20 sztuk.

R ów nież w  m arcu  ukaże  się 
now y g a tu n ek  specja lnego  ty to ­
niu fajkow ego  „B osm an" w  opa 
kow an iach  50-gram ow ych. P rze 
m ysi ty ton iow y  rozszerzy  ró w ­
nież a so rty m e n t p ro d u k o w a­
nych cygar. W połow ie m iesiąca 
będą w sprzedaży  now e g a tu n k i 
cygar, a m . inn . „A rm en ia" i 
„El A liento".

SZ K O Ł Y  M aryn a rk i W o jen ­
nej s to ją  o tw orem  dla s y ­

nó w  chłopów  i ro b o tn ikó w — 
przysz łe j n asze j ka d ry  oficer­
sk iej.

C A F — A F W  P

40- spośród 110 n o w o p o w sta łych  obiektów

Nowej Huty
oraz selki nowych fabryk w całym kraju 
podejmie w tym roku produkcję
W  R O K U  1952 w chodzim y w  n o w y  e tap  rozw oju  naszego b u d o w ­

n ic tw a  przem ysłow ego —  po w iedział p rzedstaw icie low i P A P  
m in is te r  B udow nic tw a P rzem ysłow ego  dr. C zesław  B ab ińsk i — z a d a ­
n ia  jak ie  s ta w ia  p rzed  bud o w n ic tw em  p rzem ysłow ym  tegoroczny 
p lan  są  przeszło 60 proc. w yższe od zad ań  p lan u  1351 r.

Budowa
największej na świacie 
turbiny parowej 
w ZSRR 
- zakończona 
Otrzymała ona nazwę 
„Turbina Pokoju"

SPO ŚRÓ D  poszczególnych zjed  
noczeń najp o w ażn ie jsze  za ­

d an ia  n a k ła d a  p lan  n a  zjednoczenie 
budow y N ow ej H u ty  i z jednocze­
n ie  „M etro  B udow a". W bież. ro k u  
p lan  p ro d u k cy jn y  d la  N ow ej H u ­
ty  w  po rów nan iu  z rok iem  ub. w zra  
s ta  o 250 proc., zaś d la  B udow y M e 
tro  o 300 proc.

O PRÓ C Z k o n cen trac ji p rac  n a  
o b iek tach  będących  w  b u d o ­

w le rozpoczną się robo ty  p rzy  b u ­
dow ie w ielu  now ych zak ładów , m. 
in. ruszy  b u d o w a fab ry k i kw asu  
sia rkow ego  w  re jo n ie  B uska, kom  
b in a tu  b aw ełn ianego  w  Z am b ro ­
w ie i zak ładów  k o n stru k c ji s ta lo ­
w ych w P io trkow ie.

R ozpoczęta zostan ie  bu d o w a n o ­
w ych w ielk ich  zak ładów  m e ta lu r ­
gicznych, e lek trociep łow ni w  W a r­
szaw ie.

Z ałoga N ow ej H u ty  p rzystąp i 
do budow y 110 now ych obiektów , 
z k tó ry ch  ponad 40 oddanych  zo­
s ta n ie  do u ży tku  jeszcze w  bież. 
roku .
(D okończenie na str. 2 -e j)

P oznańsk ie  Z a k ła d y  Ś ro d ­
kó w  O d żyw czych  to kom b in a t, 
sk ład a ją cy  się z d a w n ie jszyc h  
fa b ry k  zn a n y ch  pod nazw am i:  
„M aggi", „Knoor" i  „W arta". 
K o m b in a t - p ro d u k u je  ko n cen ­
tr a ty  odżyw cze , ja k  zu p y , b u ­
liony, m ą c zk i odżyw cze , p ła t­
k i ow siane, ka kao  ow siane i 
w ita m in ę  C. P lan p ro d u k c ji za 
ro k  1951 Z a k ła d y  w y k o n a ły  w  
117 proc., P lan za  s ty czeń  1952 
ro k u  w y ko n a n o  w  116 proc., za 
lu ty  — w  110 proc. W  ro k u  u -  
b ieg łym  w  labora tor ium  Z a ­
k ładów  opracow ano m eto d ę  o- 
trzym yy ia n ia  w ita m in y  C z  
głogu, co bardzo  u sp ra w n i p ro ­
d u kc ję  i p ozw o li pod koniec  
P lanu  6 -letn iego  zw ię k szy ć  15- 
k ro tn ie  p ro d u k c ję  tego  cenne­
go kon cen tra tu . — N a zdjęciu: 
M gr. Z d zis ła w  Pazoła, jed en  z 
tw ó rcó w  m e to d y  o trzym a n ia  
w ita m in y  C z głogu.

C A F  —  fo t. T y m iń sk i.

D R Z E D  k ilku  dniam i zakończo- 
* no w ZSRR budow ę n a jw ię k ­

szej na św iecie tu rb in y  parow ej o 
m ocy 150 tys. KW.

T u rb in a  ta  w ypro ­
duk o w an a  została 

p rzez załogę Z ak ła ­
dów  im. S ta lin a  w  Le 
n ingradzie .

P ierw szą  tu rb in ę  ci 
m ocy 110 KW  zbudo­
w ano  w tych  za k ła ­
dach w roku  1906. Do 
ro k u  1917 w y p ro d u ­
k ow ały  one za ledw ie  
26 tu rb in  o łącznej 
m ocy 9 tys. KW.

W spaniałe  p ersp ek ­
tyw y  rozw ojow e s ta ­
nęły  przed zak ład am i 
w zw iązku z rea liza ­
c ja  p lanu  Goelro.

Szybko w zrasta ła  
moc tu rb in y  o 
m ocy 2 ty siące  KW . 
poprzez tu rb in ę  o 

5 tys., 50 tys. i 100

Stefan Kurek
przen iós ł się 
z K ie le c c zy zn y  
na D o ln y  Sfąs!<
Q  B. C ISZE W SK I je s t p rzew od- 

n iczącym  spółdzie ln i p ro d u k - j 
cy jnej w  S zczy tn ikach  M ałych, 
pow . legnickiego, a jego  żona, J ó -  I 
zefa i ob. P rz y b y ła  są członkam i j 
te j spółdzielni.

P rzek o n a li się oni, że spó łdz ie l- j 
n ia  p ro d u k cy jn a  zapew nia p ra w ­
dziw y dob ro b y t i k u ltu ra ln e  życie 
sw oim  członkom , k tó rzy  p ra c u ją  i 
w  n ie j uczciw ie. P rzek o n a li się, że 
spó łdzie ln ia  przyczynia się w  zn a­
cznie w iększym  stopn iu , niż gospo­
d a rs tw a  in d y w id u a ln e  do rozw oju  

(D okończenie na str. 2-ej)

m ocy 10 tys., 
tys. KW. p row adziła  d roga do z b u  
dow ania  na jw ięk sze j n a  św iecie  
tu rb in y  parow ej.

T u rb in a  ta  — n azy w an a  przez 
n a ró d  radzieck i „T u rb in ą  P oko­
ju "  — w prow adzona je s t  w  ru ch  
p a rą  pod ciśn ieniem  170 a tm o s­
fer. W toku  budow y rozw iązano  
w iele  n iezw ykle skom p lik o w a­
nych problem ów  technolog icz­
nych.

Dziś zakończenie 
pierwszego losowania 
Narodowej Pożyczki
Około 1o hm.

w y d a n e  b ę d ą  
specja lne

tabele wygranych
CZW ARTYM  dn iu  loso­
w an ia  obligacji N arodo­

w ej Pożyczki Rozw oju Sił P o l­
ski, t.j. 4 bm . w ylosow ano n u ­
m ery  obligacji w ygryw ających  
p rem ie  po 250 zl. W ogólnej iloś 
ci tysiąca, tzn. 17 tys. p rem ii po 
250 zł w e w szystk ich  k lasach .

N astępn ie  w ylosow ano  10.800 
num erów  ob ligacji do p rem io ­
w an ia  po zł. 150, co stanow i 
183.600 num erów  obligacji w e 
w szystk ich  k lasach .

W późnych godzinach w ieczór 
nych 4 bm. kom isja  p rzep ro w a­
dziła losow anie 12.500 num erów  
obligacji w każdej k la s ie  do 
w ykupu  w edług  ich w artośc i i- 
m iennej.

N um ery ob ligacji p rem iow ane 
po 250 i 150 zł obligacji w yloso­
w anych do w ykupu  zostaną o- 
głoszone w  tabeli urzędow ej 
Min. F inansów , k tó ra  ukaże się 
około 10 bm. P o n ad to  w ydana 
będzie spec ja ln a  tab e la  w y g ra ­
nych, przeznaczona d la p lacó­
w ek su b sk rypcy jnych . T abele  
te  będą  mogły o trzym ać zak ła ­
dy pracy , w ydziały  finansow e 
ra d  narodow ych  i gm inne rady 
n arodow e w e w szystk ich  placów  
kach  Pow szechnej K asy Oszczęd 
ności.

W  dn iu  5 bm . zostanie zakoń­
czone p ierw sze losow anie N aro­
dow ej Pożyczki R ozw oju Sił 
Polski. W dniu  ty m  o godz. 17-ej 
w  gm achu  PK O  odbędzie się pu 
b liczne posiedzenie kom isji, na 
k tó ry m  zostan ie dokonane 
sp raw dzen ie  w ylosow anych 

zw itków  z protokołam i.

S łowo Po l sk ie
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G ło s y  prasy św ia to w e j 
o w y p o w ie d z i

GENERALISSIMUSA STALINA
(Dokończenie ze str. 1-ej) 

w skazuje drogę do pokojow ej 
w spółpracy m iędzynarodow ej.

Na W ęgrzech „Szabad N ep“ 
•tw ierdza m. fn.:

W obecnej sy tuacji m iędzyna­
rodowej, kiedy im perialiści wzma­
gają swe przygotow ania do w oj­
ny, sta ra ją  si~ szerzyć panikę, 
głosząc, źe w ojna ta jes t n ieun ik­
niona i usiłu ją złam ać w olę w al­
ki l'jdów  o pokój, słowa Józefa 
Stalina w zm acniają w iarę mtfują- 
ćych pokój ludzi w ich w łasne 

'  »ily i tym  sam ym  przyczyniają 
się znacznie do złagodzenia na­
pięcia  m iędzynarodow ego.

W KOREAŃSKIEJ REPUBLICE 
LUDOWO-DEMOKRAYCZNEJ

Po opublikow aniu przez prasę 
odpowiedzi Józefa Stalina, na u li­
cach m iast i osiedli zbierały się 
grupy ludzi i .z  ożywieniem  kom en­
tow ały słowa wodza narodu ra ­
dzieckiego, podkreślając w ypływ a­
jącą  z tych słów pew ność w triumf 
spraw y pokoju.

W  Albanii obrady II Zjazdu A l­
bańskiej Partii Pracy rozpoczęły się 
odczytaniem  odpowiedzi Stalina.
Delegaci powitali odpowiedź burz­
liwą, długo niem ilknącą ow acją na 
cześć Józefa Stalina.

W  NIEMIECKIEJ 
REPUBLICE DEMOKRATYCZNEJ

,,Berliner Zeitung am A bend“ p i­
sze m. in.: „Na pierw sze pytanie 
dziennikarzy am erykańskich czy
trzecia w ojna św iatow a jest obec­
nie bliższa niż przed dwoma lub 
trzema laty, Józef Stalin odpow ie­
dział; — Nie, nie jes t bliższa. Przy 
całej swej lapidarności odpowiedź 
ta jest niezw ykle wymowna. Cóż 
ona oznacza? Oznacza ona, że groź­
ba w ojny istn ieje jeszcze i obecnie, 
i było by niebezpiecznie nie doce­
niać tej groźby, ale niebezpieczeń­
stw o - — i to napaw a otuchą
w szystkich bojowników o pokój — 
nie zwiększyło się.

W  K R \JA C H  KAPITALISTYCZ­
NYCH

W  Stanach Zjednoczonych prasa 
pośw ięca wiele uw agi odpowiedzi 
S talina na cztery pytania posta­
w ione mu przez grupę wydawców 
i redaktorów  gazet am erykańskich.

Kom entator „New York Herald 
T ribune“ W alter Lippman — oma­
w iając odpowiedź Stalina stw ier­
dza, że najw ażniejszą rzeczą jest 
tw ierdząca odpowiedź na pytan ie  
czy obecna chwila jest odpow ie­
dnia dla zjednoczenia Niemiec. 
Trudno sobie w yobrazić — stw ier­
dza Lippman — w jaki sposób 
rządy krajów  zachodnich mogą 
uchylić się od gruntow nej rewizji 
sw ego stanow iska w spraw ie N ie­
miec — po radzieckich propozy­
cjach z dnia 10 m arca br.
W  W ielkiej Brytanii cała prasa 

opublikow ała na w idocznych miej- 
•cach  odpowiedź Stalina.

A gencja „Press A ssociation“ 
podaje, że deputow any labourzy- 
stow ski N orm an Dodds złoży! 
7 kw ietnia w  Izbie Gmin następu­
jącą  in terpelację: „Co w związ­
ku z ośw iadczeniem  Stalina, że 
w edług jego opinii spotkanie sze­
fów w ielkich m ocarstw  mogłoby

przyczynić się do złagodzenia na­
pięcia w  stosunkach m iędzynaro­
dowych, zam ierza przedsięw ziąć 
p rem ier Churchill, by doprow a­
dzić w najbliższym  czasie do ta­
kiego spotkania?**
,,Daily W orker" wskazuje, że od­

powiedź Stalina jest now ą próbą 
zapew nienia pokojow ego rozw iąza­
nia nieuregulow anych kw estii mię­
dzy W schodem  i ZachQdem.

W e Francji w szystkie bez w y­
ją tk u  dzienniki opublikow ały od­
powiedź Stalina na py tan ia  grupy 
redaktorów  pism am erykańskich.

„Se Soir“ kom entując odpow ie­
dzi S talina pisze m. in.: „Odpo­
w iadając na pytania, k tó re nur­
tu ją  setki milionów ludzi na ca­
łym świecie, Stalin znów potw ier­
dził, że pokojow e w spółistnienie 
kapitalizm u i socjalizmu, jest cał­
kowicie możliwe**.
W e W łoszech ,,M essagero“ i inne 

dzienniki burżuazyjne cytu ją  w na­
główkach słowa Stalina *o tym, że 
now a w ojna nie jest bliższa niż 
dwa lub trzy lata temu, i że spot­
kanie szefów w ielkich m ocarstw  —  
możliwe, że było by pożyteczne.

W A ustrii odpowiedź Stalina na 
pytania grupy redaktorów  am ery­
kańskich są przedm iotem  ożywio­
nych kom entarzy prasy  w iedeń­
skiej. Prasa ta zamieściła na p ierw ­
szych stronach pełny tekst odpo­
wiedzi.

„O esterreichische Volksstim m e“ 
podkreśla w tytule: „Stalin stw ier­
dza, że pokojow e w spółistnienie 
kapitalizm u i komunizmu jest ca ł­
kow icie ' możliwe. Podstawy do 
tego w spółistnienia — to goto­
wość w ykonyw ania przyjętych 
zobowiązań i przestrzeganie za­
sad rów ności i n iew trącania się 
w w ew nętrzne spraw y innych 
państw**.
W krajach  Beneluxu prasa zam ie­

ściła odpowiedź Józefa Stalina na 
pytania dziennikarzy am erykańskich 
na czołowych miejscach*-

Polska pragnie pogłębić i rozszerzyć
współpracę gospodarczą i handlową 

ze w s z y s t k i m i  k ra j ami
bez względu na różnice ustrojów politycznych i gospodarczych

Przemówienie rektora 
Chałasińskiego na Międzynarodowej 
Konferencji Gospodarczej 
w Moskwie

A POSIEDZENIU M iędzynarodow ej K onferencji Gospodarczej dnia 
^  bm. profesor Józef Chałasiński, rek tor U niw ersytetu Łódzkiego, 

wygłosił referat na tem at zagadnień figurujących na porządku dzien­
nym konferencii.
P  RZYJECHALISMY tu taj — po- 
*• w iedział rek to r Chałasiński — 

ożywieni gorącym  pragnieniem  po­
głębienia i rozszerzenia stosunków  
gospodarczych, i handlow ych ze 
wszystkim i krajam i, bez względu na 
różnice ustro jów  politycznych i gos­
podarczych, w głębokim  przekona­
niu, że w spółpraca ta leży w pow ­
szechnym interesie.

Rektor Chałasiński omówił nas tęp ­
nie szczegółowo sukcesy  gospodar­
cze Polski, pokreślając, że Polska 
dzięki stosow aniu zasad gospodarki 
planow ej, nie tylko odbudow ała się 
ze zniszczeń w ojennych, ale rozbu­
dow ała również swój przem ysł i p rze­
kształca się w szybkim tempie w po­
stępow y kra j przem ysłow o - rolni- 
czy. Po omówieniu w ielkich inw esty­
cji, jak ie  Polska we w szystkich dzie­
dzinach gospodarki narodow ej prze­
prowadza w ram ach Planu 6-letniego 
rektor Chałasiński powiedział:

Ja sn e  je s t  —  p o d k reś lił referen t —  
że  ten  b u jn y  rozw ój g o sp o d a rczy  P o l­
sk i m u sia ł w p ły n ą ć  ró w n ież  n a  zn acz­
n e  z w ię k sze n ie  m o ż liw o śc i n a szeg o

Uroczysta akademia
w Budapeszcie

z  o k a z j i  V l l  ro cz n icy  w y z w o le n ia  W ę g i e r

Stefan Kurek
przeniós ł sfę

Krel ecczyzn y
na Dofny Śląsk

(Dokończenie ze  str. 1-ej)
gospodark i ro lnej i sił P o lsk i L u ­
dow ej.

Swoim zadowoleniem  i rado­
ścią dzielili się w  listach pisa­
nych do dawnego sąsiada i przy­
jaciela. Stefana Kurka, rolnika  
zam ieszkałego w e wsi Łabędź, 
gm. Koniecpol w  pow. Radom­
sko. Kurek, czytając ich listy, 
nieraz żałował, że nie przeniósł 
się *rraz z  nimi na Ziem ie Za­
chodnie.
M iary  dopełniło  pew ne zd arze­

nie. Spółdzielcy ze Szczytnik  M a­
łych kupow ali konie d la  sw ojej 
spółdzielni. K upow ali je  w  Polsce 
C en tra lnej. W ybierali ty lk o  m łode 
kon ie  i silne. T ran sak c ję  p ro w a­
dzili z całą  sk rupu la tnością . S te fa ­
now i K urkow i podobała się d b a ­
łość spółdzielców  o dobór koni i 
ko rzystne  w a ru n k i k upna. P om y­
ślał, że zupełn ie  ta k  sam o ku p o ­
w ałby  kon ie  dla siebie.

— L epiej później n iż n igdy  — 
id ecy d o w al się S tefan  K urek  i nie 
zw lekając , przen iósł się z K ielecz- 
czyzny n a  D olny Ś ląsk . O d po­
czątku  m arca  br. je s t ju ż  człon­
k iem  spółdzielni p ro d u k cy jn e j w 
S zczytnikach M ałych i  w raz  ze 
sw oją rodziną żyw i n iem ałą  
w dzięczność dla C iszew skich i P rzy  
były, że zachęcili go do p rzesied le­
nia się n a  Z iem ie Zachodnie.

.(dl)

A KA D EM IĘ zagaił p rem ie r Do- 
bi, w ita jąc  w  serdecznych sło­

w ach przybyłych  na  uroczystości 
delegatów  zagranicznych. N astęp ­
n ie  zab ra ł głos m in iste r sp raw  za­
gran icznych  W ęgierskiej R ep u b li­
k i L udow ej K aro ly  Kiss, k tó ry  
podkreślił, że po d ługich  la tach  nie 
w oli i ucisku  n aró d  w ęgiersk i 
4 kw ietn ia  1945 roku  odzyskał dzię­
k i b o h a te rsk ie j A rm ii R adzieckiej 
niepodległość.

Min. K iss om ów ił następ n ie  
szczegółowo w ielk ie  sukcesy  w ę­
giersk iej gospodark i narodow ej w  
dziedzinie przem ysłu , ro ln ic tw a  i 
ku ltu ry .

PR ZEM Ó W IEN IE  M A RSZA ŁK A  
W OROSZYŁOW A

M  A ST Ę PN IE  w itan y  b u rzą  ok la - 
'  sków  z a b ra ł głos m arsza łek  

Z w iązku  R adzieckiego W oroszy- 
łow.

P o zd raw ia jąc  n a ró d  w ęgiersk i 
w  im ien iu  rząd u  radzieck iego  i 
W KP(b), w  im ien iu  naro d ó w  ZSRR 
i jego b o h a te rsk ich  sił zbro jnych  
oraz w  im ien iu  W ielkiego S ta lin a  
osobiście m arsza łek  W oroszyłow  
stw ierdził, że n a ro d y  Z w iązku  R a­
dzieckiego żyw ią uczucia g łębok ie­
go szacunku i sy m p a tii d la  m iłu ją ­
cego pokój n a ro d u  w ęgierskiego, 
sw ego w iernego p rzy jac ie la  i so­
juszn ika .

W ielkie znaczenie p rzy jaźn i j 
w spółpracy  m iędzy Zw iązkiem  
Radzieckim  i W ęgram i o raz 
w szystk im i innym i k ra jam i obo­
zu dem okratycznego — pow ie­
dział m arszałek  W oroszyłow  — 
oceniam y szczególnie w ysoko o- 
becnie, gdy rząd y  k ra jó w  bloku 
a tlan ty ck ieg o  z USA n a  czele 
przeszły do rea lizac ji sw ych ag re  
syw nych, b a rb arzy ń sk ich  p la ­
nów.
W  dalszym  ciągu przem ów ien ia 

m arszałek  W oroszyłow  om ówił 
zbrodnicze p lan y  am ery k ań sk o - 
angielsk ich  im peria lis tów , u s iłu ją ­
cych rozpętać now ą w o jnę  św ia to ­
wą, i n ie  cofających  się p rzed  żad ­
nym  b a rb arzy ń stw em  i żadną 
zbrodnią.

M ów iąc o w y k o rzystyw an iu  przez 
im peria lis tów  w  w alce  z narodem  
w ęgiersk im  i innym i naro d am i k ra  
jów  d em okracji ludow ej zdrajców , 
szpiegów  i renegatów , m ów ca 
stw ierdził, że n a ró d  w ęgiersk i zadał 
cios w szystk im  tym  próbom , zli- 
kw idow ął gn iazda d y w ersan tó w  i 
spiskow ców  przeciw ko n iezaw isło ­
ści W ęgier.

K ończąc przem ów ien ie m arszałek  
W oroszyłow  pow iedział:

„C zujność n aro d u  w ęgierskiego 
narodów  w szystk ich  k ra jó w  d e ­

m okratycznych , ich n ieu s ta n n a  pra  
ca nad  u m acn ian iem  i dalszym  roz­

w ojem  budow nictw a socjalistycz­
nego, niezłom na p rzy jaźń  n arodu  
w ęgierskiego i n a ro d u  radzieck ie­
go, prow adzących b o h a te rsk ą  w a l­
kę  o w ielk ie  idee socjalizm u, de­
m ok rac ji i pokoju, stanow ią  czyn­
nik, k tó ry  p rzesądza o han iebnej 
klęsce w szystk ich  zbrodniczych, 
agresyw nych  planów  naszych w ro ­
gów.

S ą one rów nocześnie ręk o jm ią  
naszych sukcesów  w  w alce o naszą 
w spólną w ie lką  sp raw ę budow nic­
tw a  socjalizm u, w  w alce o pokój, 
dem okrację  i n iezaw isłość n a ro ­
dów, p row adzoną zdecydow anie i 
k onsekw en tn ie  przez obóz k ra jó w  
dem okratycznych  pod m ądrym  
przew odem  W ielkiego S talina.

W  w alce te j W ęgry za jm u ją  jećf- 
no z zaszczytnych m iejsc, jak o  je ­
den  z czołow ych bojow ników ".

7  K O LEI przem aw iali p rzed sta - 
* - w iciele  innych  delegacji zag ra ­

nicznych.

PR ZEM Ó W IEN IE 
M IN. R A PA C K IEG O

D  RZEW ODNICZĄCY polskiej 
* delegacji rządow ej m in ister

A dam  R apack i ośw iadczył m. inn.: 
W yzw oleni przez b o h a te rsk ą  

A rm ię R adziecką w alczym y dziś 
w spólnie  przeciw  im peria listom  
am ery k ań sk im  i ich kap ita listycz  
nym  sa te litom  o pokój i s p ra ­
w iedliw ość społeczną — za p rzy ­
k ładem  w ielk iego Zw iązku R a­
dzieckiego i w ed ług  w skazań  
W ielkiego S talina.

Je steśm y  dum ni, że k ra jom  n a ­
szym  przew odzą tak  w ielcy jego 
uczniow ie, nauczycie le  naszych 
p a rtii, tow arzysz M atyas Rakosi 
i tow arzysz  B olesław  B ierut!

N aród  polski śledzi z u w agą i 
w ita  z radością  każde  w asze o- 
siągn ięcie  w  w alce o pokój i plan 
p ięcio letn i.

N aszej woli pokoju  i wolności 
n ie  p o w strzy m ają  Im perialiści, 
n ie p o w strzy m ają  n as ani ich 
m ilionow e w y d a tk i n a  zbrojenia, 
szpiegostw o, dyw ersję  i sabotaż, 
an i ich zarazk i cho lery  i dżum y, 
ani sa lw y  k a rab in ó w  w ycelow a­
ne w  piersi bo jow ników  o pokój 
i postęp. Z brodn ie  te  obu rza ją  
nas do głębi, a le  n as  n ie  z a s tra ­
szą! K ażda ich zb rodn ia  w zm aga 
naszą w olę w alk i o pokój i po ­
stęp , zw iera nasze szeregi i p rzy ­
śpiesza nasz m arsz  do soc ja liz­
m u".

T T C ZESTN ICY  ak ad em ii w śród  
o lbrzym iego en tuzjazm u  u- 

chw alili te k s t depeszy do w ielk iego 
p rzy jac ie la  n a ro d u  w ęgierskiego, 
w odza m as p racu jący ch  całego 
św ia ta  — Józefa  S talina.

(Teks t  depeszy  p o d a je m y ,  na sir. 
1-ej). —  -

hand lu  za g ra n iczn eg o . S zy b k i i s y s te ­
m a ty czn y  w zro st p ro d u k cji w e  w s z y ­
s tk ich  g a łęz ia c h  p rzem y słu  p o w o d u je  
w z r o st za p o trzeb o w a n ia  na n a jw a ż ­
n ie jsz e  su r o w c e  i p ó łfa b ry k a ty  im por­
to w a n e . W ie lk ie  b u d o w n ic tw o  p rze­
m y sło w e , in te n sy w n a  m ech a n iza cja  
ro ln ictw a  cz y n ią  z P o lsk i ogrom n ie  
c h ło n n y  ryn ek  dla  w sz y s tk ic h  w y r o ­
b ó w  p rzem ysłu  m a sz y n o w o  —  k o n ­
str u k cy jn e g o  i śro d k ó w  tran sp ortu . 
W resz c ie  p o d n o sz e n ie  s ię  s to p y  ż y c io ­
w e j  ca łe j  lu d n o śc i p o w o d u je  ró w n ież  
w zro st p o p y tu  na im p o rto w a n e dobra  
k o n su m c y jn e . J e d n o c z e śn ie  z a ś  roz­
w ój p ro d u k cji p rzem y sło w ej t ro ln ej  
u m o ż liw ia  w zrost i lo ś c io w y  i ro z sz e ­
r zen ie  aso rty m en tu  ek sp o rtu , n ie zb ęd ­
n e g o  dla  p o k r y c ia  za p o trzeb o w a n ia  
im p o rto w eg o .

C H A R A K T E R Y Z U JĄ C  ksz ta łto - 
w an ie  się h an d lu  zagranicznego 

Po lsk i po d ru g ie j w o jn ie  św ia to ­
w ej, m ów ca stw ierdził, że w  m ia rę  
postępów  odbudow y gospodarczej 
w ach la rz  k ra jó w , z k tó ry m i Polska 
u trz y m u je  s tosunk i hand low e, ro z­
szerza się i w  1946 roku  Po lska  p ro . 
w adzi ju ż  re g u la rn ą  w ym ianę 
handloW ą ze w szystk im i p raw ie  
k rajam i Europy. W  latach  1948— 
1949 w y m ian a  ta  rozszerza się na 
szereg k ra jó w  zam orsk ich . O bro ty  
polskiego h a n d lu  zagran icznego  ro ­
sną  w  szybkim  tem pie. Ju ż  w  1948 
ro k u  p rzek roczy ły  one znacznie w  
cenach po ró w n aln y ch  poziom  przed 
w o jen n y  z ro k u  1937, osiągając  130 
proc., a  w  ro k u  1949 — 155 proc., 
w  ro k u  i 950 — 161 proc., obecnie 
zaś przesz ło  200 proc. poziom u z 
1937 roku.

R ek to r C h a ła sińsk i podkreślił, że 
szczególną d y n am ik ę  rozw ojow ą 
w ykazu ją  o b ro ty  han d lo w e ze
Z w iązkiem  R adzieckim , z k ra jam i 
d em o k rac ji ludow ej i NRD.

O m aw iając  sp raw ę  sto sunków  z 
innym i p ań stw am i, m ów ca s tw ie r­
dził, że P o lska dąży do  u trzy m an ia  
i ro zw ijan ia  s tosunków  hand low ych  
ze w szystk im i k ra ja m i n a  p ła sz . 
szyźnie w spólnych  in teresów . , W 
ty m  celu  P o lska  ■zawarła szereg 
w ie lo le tn ich  um ów  h and low ych , m. 
in. ze Szw ecją, W. B ry tan ią , F ra n ­
cją, W łocham i, S zw ajcarią . U m ow y 
te  zapew n iły  w ie lu  k ra jo m  eu ro ­
p e jsk im  reg u la rn o ść  d o staw  w ęgla, 
co odegra ło  szczególnie w ażn ą  ro lę  
w  okresie  pow ojennego  g łodu w ę­
glow ego oraz um ożliw iło  lu b  u ła t­
w iło  ty m  k ra jo m  n o rm a ln e  fu n k ­
c jonow anie  ich gospodarki. Po lska 
w y ek sp o rto w ała  w  la tach  pow ojen­
ny ch  do k ra jó w  północno i zachod­
n io -eu ro p e jsk ich  65 m ilionów  ton 
w ęgla.

Z kolei m ów ca stw ierdził, że dla 
n iek tó ry ch  k ra jó w  zachodn io -eu ro - 
pe jsk ich  m ia ły  rów nież  pow ażne 
znaczenie po lsk ie  dostaw y  żyw noś­
ci i p ro d u k tó w  rolniczych, ja k  np. 
dostaw y  zboża (ponad 600 tysięcy  
to n  w  1949) o raz dostaw y bekonu  i 
i ja j. E ksportow ano  też z P o lsk i do 
k ra jó w  zachodnio  -  eu ropejsk ich  
pow ażniejsze ilości- cu k ru  i d rze ­
wa.

W zam ian  za sw ój ek sp o rt P o lska 
uzyskała  szereg po trzebnych  d la  je j 
gospodark i surow ców , m aszyn  i 
w yrobów  przem ysłow ych. Z ap ew ­
n iało  to  je j k o n trah en to m  re g u la r­
n y  ry n ek  zbytu  dla szeregu  gałęzi 
ich p ro d u k c ji n arodow ej.

_ Szczególnie pow ażne je s t d la k r a ­
jów  E uropy  pó łnocnej i zachodniej 
znaczenie P o lsk i ja k o  im p o rte ra  
m aszyn, u rządzeń  p rzem yrłow vch  i 
środków  -cD ortu.

P o ls k a  — p o w ie d z ia ł  m ó w c a  — s ta n o ­
w i w ię c  p o w a ż n y  r y n e k  z b y tu  d la  k r a ­
jó w  E u r o p y  p ó łn o c n e j  i z a c h o d n ie j ,  d la  
k tó r y c h  p r z e m y s ł  m a s z y n o w o  — k o n ­
s t r u k c y jn y  s ta n o w i  j e d n ą  z p o d s ta w o ­
w y c h  g a łę z i  g o s p o d a rk i ,  a  z a m ó w ie n ia  
p o ls k ie  m o g ą  z a b e z p ie c z y ć  p r a c ę  z n a c z ­
n e j  i lo śc i p r z e d s ię b io r s tw .

W ra z  7. r o z w o je m  w y m ia n y  h a n d lo ­
w e j  z k r a j a m i  z a c h o d n io  - e u r o p e j s k i ­
m i — s tw ie rd z i!  r e k t o r  C h a ła s iń s k i  — 
p o m y ś ln ie  r o z w ija ły  s ię  r ó w n ie ż  s to s u n  
k i  P o ls k i  z k r a j a m i  z a m o r s k im i.  P o ls k a  
j e s t  p o w a ż n y m  im p o r te r e m  b a w e łn y ,  
w e łn y ,  j u ty ,  s k ó r  s u ro w y c h  o r a z  w ie lu  
in n y c h  s u ro w c ó w  i a r ty k u łó w  k o lo ­
n i a ln y c h ,  e k s p o r tu j.-  • n a  t e  r y n k i  w ę ­
g ie l ,  d r z e w o , c e m e n t ,  z a p a łk i  o r a z  !n -  
n e  a r t y k u ł y  p r z e m y s ło w e  1 ro ln ic z o  
s p o ż y w c z e .

Mówca podkreślił, że w spomnia- 
ne ograniczenia w ym iany nie pozo­
sta ły  natom iast bez wpływ u na go­
spodarkę k rajów  Europy zachodniej 
‘ P^lnocncj. sP 0,wodowaly orję tru ­

dności w zaopatrzesiu  na n iektórych 
odcinkach, przyczyniły się pow aż­
nie do pow iększenia trudności p łat­
niczych i sta ły  się niew ątpliw ie je d ­
nym  z czynników  w zrostu bezrobo­
cia w tej grupie krajów .

Prot. Chałasiński omówił nas tęp ­
nie m ożliwości dostaw y podstaw o­
w ych artykułów  polskiego eksportu 
do krajów  kapitalistycznych w  o- 
kresie  najbliższych trzech la t i za­
kończył sw oje przem ów ienie stw ier­
dzeniem, że rozszerzenie w ym ia­
ny handlow ej Polski z k ra ­
jami kapitalistycznym i i pow rót do 
nieskrępow anej w ym iany handlow ej 
złagodziłyby istn ie jące  w niektórych 
krajach  trudności gospodarcze, sta­
now iłyby bodziec dla produkcji na­
rodow ej w szystkich je) uczestn i­
ków, przyczyniłyby się do podnie­
sienia stopy życiowej szerokich mas 
ludności i do rozwoju ekonom iczne­
go w szystkich uczestniczących w tej 
w ym ianie krajów , a tym samym 
sprzyjałyby zm niejszeniu napięcia 
politycznego w Europie i na całym 
św iecie oraz odbudowie w spółpra­
cy między w szystkim i krajam i, nie­
zależnie od ich ustro ju  społeczno - 
poltycznego.

POLITYKA DYSKRYMINACJI 
NIE PRZYNIOSŁA POLSCE SZKÓD
VA/ DALSZYM ciągu przem ówienia 

rek to r C hałasiński stwierdził, 
że po lityka  sztucznego ograniczania 
handlu  z Polską, upraw iana od roku 
1949 pod naciskiem  USA przez rządy 
szeregu krajów  europejskich  i n iek­
tórych krajów  zamorskich, nie przy­
niosła rozw ojow i gospodarczem u 
Polski żadnej pow ażniejszej szkody.

P.erwsze posiedzeń e 
Rady Artystycznej
p rzy  m inistrze  
K ultu ry  i Sztuki
W dn iu  2 bm . odbyło się w  P re zy ­

d ium  R ady M in istrów  p ierw sze 
u roczyste  posiedzenie now opow o. 
łan e j R ady  A rtystycznej p rzy  m i­
n istrze  K u ltu ry  i Sztuki. N a posie­
dzen ie  p rzyby li: p rem ie r  C y ra n k ie . 
wicz, p rzedstaw ic ie l KC PZ PR  — 
S taszew ski o raz p rzedstaw ic ie le  
o rgan izacji m asow ych i in sty tu c ji 
k u ltu ra ln y ch .

O brady  o tw orzył p rzew odniczący 
R ady  A rtystycznej m in. S. D ybow ­
ski, k tó ry  w  zagajen iu  w skazał na  
w ie lk ie  osiągnięcia k u ltu ry  Polski 
Ludow ej.

N astępn ie  głos 2&brał prezes R a­
dy M in istrów  J. C yrankiew icz, pod_ 
k re ś la jąc  w ie lk ie  znaczenie i n a ­
dzieje, jak ie  P a r t ia  i R ząd p rzy ­
w iązu ją  do pow ołan ia  R ady A rty ­
stycznej.

(Spraw ozdanie z posiedzenia R a ­
dy  A rtystycznej podam y w  ju trz e j­
szym  num erze).

S etk i
nowych fabryk 
podejmie
w  ty m  rc ku
produkcję

(Dokończenie ze str. 1-ej) '

r \  OKONANY zostan ie  dalszy 
k rok  na  d rodze w zm ożenia 

naszego p o ten c ja łu  przem ysłow e­
go. M. in. p ierw sze  tony  surów ki da 
w ie lk i piec „C“ w  hucie  „K ościusz­
ko", w  huc ie  „C zęstochow a" oprócz 
now ej ru ro w n i, k tó ra  będzie u ru ­
chom iona w  k w ie tn iu  — zakończo­
n a  zo s tan ie  budow a now ej s ta lo w ­
ni. Z budow any  zostan ie  zgniatacz 
w  hucie  „B obrek". Z cem entow ni 
W ierzbica i c e g ie ln i. Z ie lonka po ­
p łyną  m ate ria ły  na  now e budow y. 
N ow e działy  k o m b in a tu  w  A n d ry ­
chow ie zw iększą p ro d u k c ję  p rz e ­
m ysłu  baw ełn ianego . P o d e jm ą ró w ­
nież p race  p ierw sze u rządzen ia  h u ­
ty  w  B olesław cu, w e jd ą  do p ro ­
dukcji now e oddziały  k o p a ln i „Kon 
rad "  itd .

W /  Y K O N A N IE tych pow ażnych 
zad ań  w ym aga od bu d o w n i­

ctw a p ełnej m obilizacji w szystkich 
rezerw , podniesien ia  n a  wyższy 
poziom  organ izacji p rac . .

Stało się tak dzięki stosunkom  
gospodarczym  łączącym  Polskę ze 
Związkiem Radzieckim i krajam i 
dem okracji ludow ej, stosunkom  o- 
partym  na rów noupraw nieniu, 
w zajem nych korzyściach i posza­
now aniu pełnej suw erenności par­
tnerów . Szybki rozwój gospodar­
czy ZSRR i k rajów  dem okracji lu ­
dow ej umożliwił intensyw ny 
w zrost globalnych obrotów  han­
dlow ych Polski. Skom pensowało 
to z nadw yżką zm niejszenia obro­
tów  z państw am i, stosującym i o- 
graniczenia dyskrym inacyjne.

~ .

Wykaz drugiej 
części premii
Narodowej Pożyczki
Rozwoju S ił  Polski
po 5 0 0  z ło fych  
w y losow anych  3  bm.

W ykaz drugiej części premii N a­
rodow ej Pożyczki Rozwoju Sił Gos­
podarczych Polski po zł 500, w yloso­
w anych w dniu 3 kw ietnia 1952 r.

90900 90901 90903 90904 90906
90909 90920 90922 90946 90952
90956 90958 90959 90966 90970
90971 90976 90978 90984 90987
90992 90995 223301 2223303 223307 

223325 223340 223363 223370 223374 
223378 223381 223391 223394 223395 
239306 239312 239324 239328 239339 
239350 239355 239356 239362 239371 
239387 239399 241302 241305 241311 
241313 241315 241317 241319 241325 
241330 241336 241338 241349 241372 
241374 241398 252206 252217 252222 
252228 252234 252246 252248 252252 
252253 252259 252265 252290 252295 
252299 289508 289515 289520 289532 
289535 289544 289555 28S.-,.^0 23S58 
289562 289581 289596 362301 362309 
362320 362328 362329 362348 362360 
362367 362370 362374 362375 362376 
362380 362383 362390 362392 398211 
398212 398218 398231 398235 398237 
398249 398254 398257 398262 398269 
298271 398277 398278 398280 398290 
398293 398299 398609 398611 398633 

.398637 398649 398654 398660 398661 
398664 398666 398668 398677 398630 
398681 398685 398689 398694 398696 
398699 404108 404116 404123 404129 
404148 404152 404156 404160 404163 
404175 404177 404180 404182 404191 
404196 404199 427712 427713 427715 
427719 427721 427725 427727 427732 
427733 427734 427738 427753 427758 
427764 427768 427769 427771 427772 
427776 427783 427785 427786 498709 
498711 498715 498717 498721 498726 
498730 498734 498739 498741 498751 
498157 498766 498770 498794 498795" 
500502 500508 500510 500511 500522 
500523 500524 500535 500539 500541 
500551 500558 500562 500565 500568 
500570 500571 500574 500578 500581 
500585 500587 500592 500599 683301 
683304 683308 683316 683331 683343 
683347 683348 683388 683390 683394 
683395 772302 772325 772327 772336 
772339 772346 772348 772357 772359 
772361 772365 772368 772377 772392 
772395 772399 778409 7784T3 778415 
778422 778423 778431 778432 778447 
778451 778452 778465 778471 778474 
778482 778494 790500 790501 790516 
790522 790543 790546 790548 790556! 
790558 790559 790564 790576 790579 
790585 790587 790595 790596 790599*.

S to sow anie  
radzieckich 
metod pracy
pomaga w realizacji 
zobowigzań

(Dokończenie ze str. 1-ej) ’
i P rzyw ódcy  ludzi p racy  polskicti 
m iast i wsi.

H U TN IC Y  W Y K O N A LI PLA N  
P  O p rze łam an iu  początkow ych  
*■ trudności p roduk cy jn y ch , głów_ 

n ie  dzięki w spółzaw odnic tw u o 
ty tu ł najlepszego  w  zaw odzie o raz 
zw ycięskiej rea lizac ji zobow iązań 
pod ję tych  d la  uczczenia 60 rocz­
nicy u rodzin  P re zy d en ta  B ie ru ta  i 
Ś w ięta  1 M aja  h u tn icy  w ykonali z 
nadżw yżką w  100,6 proc. p lan  w a r­
tościow y za p ierw szy  k w a r ta ł br.

W czołówce h u t, k tó re  na jlep ie j 
w yw iąza ły  się ze sw ych zadań  p ro ­
dukcy jnych , znalaz ły  się m. inn. 
załogi h u t:  „Pokój**, „Batory**, im . 
1 M aja, im .' F . D zierżyńskiego, 
„M ała P a n e w “, „Zabrze**, „S osno , 
w iec" i  „B aildon".

B udapeszt.
V ł?  O PER ZE P ań stw o w ej w  B u d apeszcie  odbyła się 3 .k w ie tn ia  br. 

uroczysta  akad em ia  z okazji V II rocznicy w yzw olenia W ęgier.



W schód słońca — godz. 5.02. 
Z achód słońca — godz. 18.17.

T E L E F O N Y :

P O G O T O W IE  R A T U N K O W E  -  14-44,
55-55.

S T R A 2  P O Ż A R N A  -  08.
D Z I A Ł  M IE J S K I  „ S Ł O W A  P O LS K IE-  

G O “ -  45-33.

D Y Ż U R Y  A P T E K

S P O Ł . N r  16 — tli .  T r a u g u t t a  57.
S P O Ł . N r  4 — p l. S o ln y  3.
S P O Ł . N r  6 — u l.  S ta l in a  87.
S P O Ł . N r  13 — u l.  N o w o w ie js k a  25. 
S P O Ł . N r  1 u l .  S z c z y tn ic k a  28.
S P O Ł . 14 — u l .  2 u ł a w s k ie g o  3.
S P O Ł  N r  145 — u l. S r e d z k a  13a.

O S T R E  D Y Ż U R Y  S Z P I T A L I  *

K L IN IK A  O C Z N A  — u l .  C h a łu b iń s k i e ­
g o  2a.

K L IN IK A  C H IR U R G IC Z N A  III — u l .
T r a u g u t t a  57.

K L IN IK A  W E W N Ę T R Z N A  I I I  A  — u l  
P a s t e u r a  4,

S Z P IT A L  M IE J S K I  N r  5 (o d d z . d z i e c ) 
•— u l .  K a s p ro w ic z a  64-68.

U czeń  K o w n ack i z Technikum  E lek tryczn eg o

będzie oficerem
M ło d z ie ż  uczęszczająca do  szkół oficerskich

zdobywa wyszkolenie wojskowe 
i kwalifikacje zawodowe

S Ł O W O  P O L S K I E

(Dokończenie ze ~str< 1).
I I O  ZAPOZNANIU sie z typam i szkół oficerskich, oraz z w arunkam i 

przyjęcia do nich, młodzież zadaw ała referentow i pytania, do ty­
czące w arunków  życia i nauki w poszczególnych szkołach.

Kiedy nadeszła chwila zapisyw a­
nia kandydatów  do poszczególnych 
szkół, stolik przedstaw iciela W ojska 
Polskiego otoczyła grupa uczniów, 
którzy postanow ili zostać oficerami. 
Uczeń k lasy  m aturalnej Alfred Kow­
nacki pow iedział przedstaw icielow i 
„Słowa Polskiego”.*

Spacerkiem

W R O C Ł A W I U
Nie ma co
O B. S. N. m ieszka  przy  ul. W itt i -  

ga 7.
W iedzą o t y m  je j  bliżs i i dalsi 

k r e w n i  i znajomi,  w ie  biuro m e l ­
du n ko w e ,  jedyn ie  
Urząd P ocztowy  
N r 19 ka tegorycz­
nie  w zbran ia  się 
przed  przy jęc iem  
tego fa k tu  do w ia ­
dom ości.

Nie pomogła  na 
w e t  paczka  p r z y ­
słana do ob. S. N. 
z  Poznania, na  
k tóre j  uw idoczn io ­
n y  był  bardzo do ­
k ła d n y  adres. 

Pocztowcy z  19-ki by l i  uparci:  
napisali  k o lo ro w ym  o łówkiem , że 
ul icy  W itt iga  w  ogóle w e  W roc ła­
w iu  nie m a  i odesłali paczkę  spo-  
w rotem .  A  bu ja jący  się na ż y ra n ­
dolu w  kancelarii  nacze ln ika  urzę ­
d u  nr 19 b iurokracy  zatarł z  rado­
ścią dłonie i m rukną ł:

— Dobrze tra f i łem  — nie m a  co. 
Bardzo m i  się tu chcą p rz yp o d o ­
bać. (Ana)

O la  k ogo? i
M A Ł Y  sy n e k  ob. S. zbił nocni-  I 

czek.  Zapobieg l iwy ojciec roz-  | 
począł gorączkowe poszuk iw ania  te 
go „dyskretnego naczynia".  >

Odwiedzał  sk le -  j 
PV PSS, M H D  i  . 
P D T  ale nocnicz-  1 
ka  nie znalazł . A  
t y m cz a sem  m a ły  
Piotruś uparł  się 
i nie chce k o r z y ­
stać z naczyń  za-  
steoczych.

Nie pom agały  
prośby  ani groźby.  
Piotruś jes t  s ta ­
now czy. Szczęście  

rodzinne ob. S. zatruła rozpacz.
A nocniczki z  pewnością  leżą w  

sk ładach, ty lko  nie w iadom o  dla 
kogo  są przechow yw ane.

Chyba nie dla obyw a te li  z  d y -  ■■ 
strybucji?  Prawda? (Ag)

D o d a te k
ł i /  1EC1E. czytelnicy, co robi A r -  
”  ged dla spopularyzow ania  a k ­

cji  radiofonizacji?
Nie wiecie? To posłuchajcie:

Wiadomo, że każ  
d y  n a b yw ca  o d ­
b iornika  rad iow e­
go chce założyć so 
bie an tenę  z e ­
w n ę tr zn ą  ju ż  nie 
ty le  dla lapśzego  
odbioru,  ile ze 
w zg lęd u  na to, że 

aparat,  u ż y w a n y  bez an ten y  ulega  
bardzo s z y b k ie m u  zużyciu.

Więc A rged  w y p u szc za  do sp rze ­
daży  k o m p le ty  an tenow e w  cenie  
137,56 z ło tych  za sz tukę .  Drogo? 
Wcale nie, jeżeli  się zw aży ,  że do 
każdego ko m p le tu  antenowego  do­
łączony jest ładny d e tek tor  z parą 
pierw szorzędnych  słuchaw ek ,  w a r ­
tości co na jm n ie j  100 złotych.

K a ż d y  re f le k ta n t  cofa  się przed  
k u p n e m  zb y t  drogiej anteny .

Dziwi się przy  tym ,  że A rged  do­
daje do kom p le tó w  a n ten o w y ch  de 
ten  ory, zam iast  k i lk u la m p o w p r h  
odbiorników , k tó rych  przecież ta k ­
że jes t  dys trybu torem .

C z y ta jc ie  
i prenum erujcie

Dobre wyniki pracy
Miejskiego Komitetu 
Odbudowy Warszawy
I ł  RA C A  M iejsk iego K om ite tu  

O dbudow y W arszaw y i jego 
oddziałów  d a ła  w  I  k w a rta le  br. 
p ięk n e  rezu lta ty . W sam ym  ty lko 
styczn iu  zeb rano  na społeczny fu n ­
dusz O dbudow y S to licy  277.877 zł. 

W  ak c ji zb iórk i p rzo d u ją  n a ­
stę p u ją ce  zak łady  p racy  i in s ty ­
tu c je : Z jednoczenie B u d o w n ic­
tw a  M iejskiego N r 1, 2 i 4, R ek ­
to ra t U n iw ersy te tu , W ytw órn ła  
S p rzętu  K om unikacy jnego , Z a­
k ład y  P rzem ysłu  Odzieżow ego, 
F a b ry k a  W odom ierzy, Z ak łady  
W ytw órcze M aszyn E le k try cz ­
nych , D yrek c ja  O kręgu  Poczt i 
T elegrafów , M iejsk ie  P rz ed się ­
b io rstw o  R ozbiórkow o - P o rz ą d ­
kow e.
Do opieszałych zak ładów  pracy , 

k tó re  n ie  w y p e łn ia ją  zobow iązań w 
sto su n k u  do S to licy  zaliczyć n a le ­
ży: C e n tra lę  R ybną, C e n tra lę  P ro ­
d u k tó w  N aftow ych , K ina, H otele, 
F ab ry k ę  F a ja n s u  przy  ul. S ta lin a  i 
A rch im edesa . (C)

Wielki koncert
z e s p o łó w  
instrum enta lnych  
W o js k a  P o lsk iego

I  IGA Przyjaciół Żołnierza 
*-• w spólnie z D.O.W. urządza w 

dniu 6. IV. 1952 r. w ielki koncert 
zespołów instrum entalnych W o j­
ska Polskiego, w którym  między 
innym i w ystąpi 150-osobowy zes­
pół O. W.

W program ie koncertu  usłyszy­
my utw ory Chopina, M oniuszki, 
Liszta, Runowa, W iłkom irskiego, 
W ebera i innych.

Koncert odbędzie sie w godzi­
nach 9— 14 w Teatrze Polskim, ul. 
Gabrieli Zapolskiej. M a on na ce­
lu spopularyzow anie m uzyki w o j­
skow ej i zacieśnianie więzów łą ­
czących społeczeństw o W rocła­
wia z wojskiem.

Bilety można nabyw ać na listy  
zbiorowe, oraz indyw idualnie w 
ZMLPŻ, ul. Św ierczew skiego 72 
(parter), tel. 48-63, jak  rów nież w 
kasie tea tru  od godz. 8 dnia 6. IV. 
1952 r.

— Od czterech la t przebyw am  we 
W rocław iu. M ieszkam w  in te rn a ­
cie Technikum  Elektrycznego i po­
bieram  pełne stypendium  państw o­
we. O becnie postanow iłem  od­
wdzięczyć się Państw u za w spania­
łą opiekę i zdobyte w ykształcenie. 
Zapisałem  się do W ojskow ej A ka­
demii Technicznej. Pragnę tam po ­
głębić sw ą wiedzę kształcąc się 
dalej na  w ydziale elektrycznym .
Nasz kandydat do Szkoły O ficer­

skiej je s t aktyw nym  członkiem  
Związku M łodzieży Polskiej. Pełni 
funkcje w iceprzew odniczącego Za­
rządu Szkolnego. Je s t również przo­
dującym  uczniem  IV-ei klasy. W y­
kładow cy są z niego zadowoleni.

O jciec K ow nackiego m ałorolny 
chłop z Bierutowa, 70 proc. inw alida 
osta tn iej w ojny św iatow ej, gospoda­
ru je  n a  2,5 ha ziemi.

— Ja  również pragnę w stąpić do 
W yższej A kadem ii Technicznej — 
w trąca się do rozm owy kolega Kow­
nackiego, W aldem ar Giżyński.

— Co w as skłoniło do powzięcia 
decyzji służby w w ojsku?

— Podoba mi się nasze w ojsko
— odpow iada z uśm iechem  Giżyń­
ski.
O jciec G iżyńskiego jest robotni­

kiem. P racu je  w fabryce cem entu. 
W aldem ar je s t ak tyw is tą  ZMP oraz 
dobrym  uczniem.

O ficersk ie  S zko ły  W o jsk a  P olsk iego  
posiad a ją  c h a ra k te r  uczeln i ty p u  zaw o­
dow ego. U czniow ie szkó ł o ficersk ich  
zdobyw ają  obok w yszko len ia  lin iow ego 
szerok ie kw alif ik ac je  w ok reślo n y ch  za ­
w odach. D ogodne są w aru n k i p rzy jęć  
do O ficersk ie j Szko ły  P iecho ty . Do 
Szkoły  A rty le rii, Z bro jen ia , Łączności, 
P ancerne j, S apersk ie j i Sam ochodow ej 
przy jm ow ana je s t  m łodzież ze średnim  
w yszkoleniem  technicznym . Is tn ie je  je ­
szcze szereg  O ficersk ich  Szkół Z aw odo­
w ych innego ty p u  ja k  szko ła  T opog ra­
fów, F elczerska, M ary n ark i W ojennej, 
Lotnictw a, W e te ry n a ry jn a , P raw nicza 
itp.

Po ukończen iu  szko ły  ty p u  te chn iczne­
go ab so lw en t uzy sk u je  ty tu ł inżyniera, 
w zg lędn ie techn ika . U kończen ie Szkoły 
F elczersk ie j, W e te ry n a ry jn e j lub P raw ­
niczej d a je  pe łne  p raw a  w stępu  na A k a­
dem ię M edyczną i U niw ersy te t. N auka 
w O ficersk ich  S zkołach  Zaw odow ych 
trw a  od 2—3 la t. W arunk iem  p rzy jęc ia  
je s t d ob ry  s tan  zdrow ia, w yksz ta łcen ie  
w zak re sie  9 k las, o raz w iek  w  g ra n i­
cach  od 17 — 24 la t. P odan ia zg łasza­
ją cy ch  się  p rzy jm u ją  W ojskow e K o­
m endy  R ejonow e.

(Wer)

Tapczany
które sq jednocześnie 
fotelami i szafkami
ukażą się w sprzedaży
REJONOW A Spółdzielnia Prze­

mysłu Ludowego i A rtystycz­
nego przejaw ia ożyw ioną działal­
ność.

Już w krótce ukaże się w sprze­
daży now y rodzaj m ebli produko­
w anych przez tę  placów kę. M eble 
będą zarów no w ygodne i ładne, 
jak  i praktyczne. Na przykład b ę ­
dziemy mogli nabyć tapczan, k tó ­
ry zarazem  spełnia ro lę fotela i 
szafki.
Prócz tego w sprzedaży ukażą się 

artystyczn ie  m alow ane abażury  do 
lamp.

Niedaw no spółdzielnia otw orzyła 
przy ul. S talina 43 zakład fotografii 
artystycznej. W ykonuje się tam por­
tre ty  przodow ników  pracy, zdjęcia 
pam iątkow e itp.

Spółdzielnia nosi się z zam iarem  
uruchom ienia jeszcze w bieżącym  
miesiącu w łasnego działu ceram iki i 
ręcznego m alow ania na płótnie. Ta 
druga w iadom ość zain teresu je  nie­
w ątpliw ie w iele czytelniczek, które 
lubią ręcznie m alow ane chusty, 
m akaty  itp.

N ależy podkreślić, że w ram ach 
zobow iązań podjętych dla uczcze­
nia 60 rocznicy urodzin Prezyden­
ta  Bieruta i Św ięta 1 M aja spół­
dzielnia pod jęła  się w ykonać ro­
czny p lan  do 30 listopada br.

(Ana)

Rodzice, nie zw!evajc'e do ostatniej chv

Szczepienia ochronni10*'
to akcjo, której n:e wolno lekcew(jze

W  ZWIĄZKU z trw ającą  na te- 
renie  m iasta akcją  ochron­

nych szczepień dzieci przeciw  os­
pie, błonicy i durow i brzusznemu, 
„Słowo" przeprow adziło wywiad 
z kierow nikiem  oddziału pediatrii 
MRN ob. dr Bartoszewskim.

\ A I  MARCU — opow iada dr Bar- 
* * toszew ski — osiągnęliśm y na 

odcinku szczepień zapobiegaw czych 
bardzo 'pow ażne rezultaty . M omen­
tem m obilizującym  naszą służbę 
zdrow ia do w ydajniejszej pracy by ­
ły uchw ały dorocznej konferencji, 
zorganizow anej przez M inisterstw o 
Zdrowia.

Naszym podstaw ow ym  zadaniem  
na bieżący iok  — inform uje nas dr 
Bartoszewski — jest dalsze rozw ija­
nie profilaklycznego k ierunku dzia­
łania przeciw ko chorobom  epidem i­
cznym.

— Jak ie  m acie osiągnięcia liczbp- 
we v  ubiegłym  miesiącu? — pytam y

— Przeciwko błonicy przeszcze­
piliśm y 11.557 dzieci, przeciw ko 
durow i brzusznem u — 8.085 dzieci,, 
ospę zaszczepiliśm y 2.774 dzieciom 
zaś przeciw ko kokluszow i uodpor­
niliśm y 5.572 dzieci.
Przeciętnie nasz ogólny p lan  pta-

ęy,  o b e jm u jący  okres do m aja w łą­
cznie, w ykonaliśm y już w 55 proc.

— N ależy nadm ienić — mówi dr 
Bartoszewski — że zorganizow aliś­
my specjalne brygady lotne, które 
do 10. kw ietnia br. przeprow adzą 
szczepienia przeciw ko durowi brzu­
sznemu na teren ie  w szystkich w roc­
ła w sk i h szkół i przedszkoli.

— Jak i jes t stosunek społeczeń­
stw a do prow adzonej przez was ak­
cji?

— N iektórzy  rodzice w dalszym 
ciągu nie chcą zrozumieć, że lep­
sze od leczenia rozw iniętej już 
choroby  jest stosow anie środków  
zapobiegaw czych.

— D latego za pośrednictw em  
„Słow a” apelu ję  do w szystkich 
rodziców ażeby nie zw lekali ze 
szczepieniem  dzieci do ostatniego 
term inu.

(Wer)

B o n y  m ię s n o - t ł u s z c z o w e
k w ie c ie ń  m o ż n a  d o d a tk o w e  
W y d z ia le  H a n d lu  M R N  i 
c a c h  n r  9, w  t e r m in i e  o d  8 <•. 12 
n ia .  R e j e s t r a c j a  b o n ó w  trw .: ć b ę d z i  
9 d o  15 k w ie tn ia  w  n a s tę p u ją c y c h  £ 
p a c h :  M H D  n r  2 p r z y  u l .  O ls z e w s k  
80, n r  3 u l  T r a u g u t t a  69, n r  9 R y n e k !  — 
n r  39 u l .  S t a l i n a  51/53, n r  33 p l .  Ż u ’ *”  
s k ie g o  11, n r  112 — B ro c h ó w , n r  11. 
L e ś n ic a . B o n y  r e j e s t r u j ą  ló w n ie ż  r ' 
p y  s p o ż y w c z e  P S S : n r  33 p l .  Ż u ła w  
g o  11, n r  47 — p l. S o ln y  10. n r  66 — 
s to w s k a  37, n r  79 — C . S k ło d o w sk i*  
i D o m  T o w a r o w y  R y n e k  31/32.

S k le p y  m ię s n e :  s k le p  Z je d n o c z e n i  
11 u l .  G r a b is z y ń s k a  50, n r  27 u l  
s z e w s k ie g o  97. n r  35 u l .  S tu d e n c k a  ł 
59 — u l .  S ą d o w a  8.

S k le p y  C Z P M : s k le p  n r  1—u l .  ° d k  *_ 
c ó w  1/3, n r  3 B o le s ła w a  C h r o b r e ?  i  
n r  11 — K le c in a ,  n r  IV  u l .  f iw ie ’ł ^ “ a  
s k ie g o  66, n r  I  u l .  S ta l in a  104, n r  
ś n ic a ,  S r e d z k a  10 i n r  13 — B r o c h ó w .c ja  
W ro c ła w s k a  10. ^ zą

R e je s t r a c j a  b o n ó w  z  d o d a tk o v .n j e  
ro z d z ia łu  t rw a ć  b ę d z ie  o d  9 — 15 k w ^ j j  
n ia  w łą c z n ie .  , ‘ ,

^  J l d c j l

S e k c ja  e n e r g e ty c z n a  z o rg a n i:  ® 
z o s ta ła  p rz y  M e to d y c z n y m  O ś r o d ? * 013 ' 
jo n a l i z a c j i  P r o d u k c j i  p r z y  u l .  £*3 ° "  
c z e w s k ie g o  74 p o k ó j  3r>3. K o n s \ k ie m  
d la  r a c jo n a l i z a to r ó w  o d b y w a ją  z n a -  
k a ż d y  p i ą t e k  o d  g o d z . 17 — 1 9 - te jo w ia

★ byd- 
P r z e d w y b o r c z e  reb ra n N e  za

Z w ią z k u  B o jo w n ik ó w  o W o ln o ść  i i _  ■ 
m o k ra c .ię ,  k o ła  Ś r ó d m ie ś c ie  o d b ę d z ie  s ię  
d n ia  7 b m . w  lo k a lu  Z w ią z k u  o g o d z . 
18-te j .

A b s o lw e n c i  W e te r y n a r i i  z a in tc aCZ“
w a n i  p r z e d łu ż e n ie m  t e r m in u  z d a \e z Y“ 
e g z a m in ó w  z g ło sz ą  s ię  d o  K U  z ^ z e z  
d n iu  d z is ie js z y m . i c z -

★  ‘ * b l o -
2 m e t r y  m a te r i a łu  p o d s z e ^ y ^

p o z o s ta w io n e g o  w  ta k s ó w c e  n r  3 2 
o d e b ra ć  u  k ie r o w c y  R a u c h  M f . / V  
w a , W ro c ła w , u l .  W a w r z y n ia k a  16.

★ a-
M u z y c z n e  k o n c e r t y  u c z n io w s k ie  <cu

b y w e ją  s ię  s ta le  w  s o b o ty  w  i n u t y  
w e j  Ś rednie .1  S z k o le  M u z y c z n  b o t n i c z e  
P o d w a le  2. D z iś  o  g o d z . 17 -te j 'o r s t w a  
s ię  k o n c e r t ,  n a  k tó r y m  u c z n io \  
B r z o s to w s k ie g o  w y k o n a ją  u tw o i. 
n a ,  M o z a r ta .  B e th o w e n a ,  M end*! d o -  
B r a h m s a ,  C h o p in a ,  L is z ta ,  P j o r y c h  
s k ie g o ,  R a c h m a n in o w a  i  E k i e r ^ aW Qr2>

P c c ;e n c i  o b o rn ic k ie g o  s a n a fo r iu m

czekają na ekipy
w r o c ł a w s k i c h  z e s p o łó w  świe ł l icov*ych

l>RACOVVNICY zespołu sa n a to rió w  d la  chorych  n a  g ruźlicę  w
*  O born ikach  Ś ląsk ich  poszczycić się m ogą n ie  lad a  sukcesam i 

w  dziedzin ie o rgan izow an ia  rozry w ek  k u ltu ra ln y c h  ta k  d la  p a c je n ­
tów , ja k  i d la  w szystk ich  m ieszkańców  m iasteczka.

K ażda ak ad em ia  o bsług iw ana je s t  przez p racow niczy  zespól p ie ­
śn i i tań ca , a  jego w ystępy  zdob y w ają  zasłużony poklask .

|>  ODOBNYM  pow odzeniem  cie- 
*■ szą się p ro d u k c je  a m a to rsk ie ­

go k ó łk a  a rty stycznego , k tó rego  
członkow ie w ie le  zapału  w k ła d a ją  
w  o p racow an ie  i p rzygo tow anie 
w ie loak tow ych  n aw e t sz tu k  sce­
nicznych.

Czym  w ięc  należy  tłum aczyć 
sk a rg i pac jen tó w  n a  n iezb y t czę­
ste u rozm aican ie  poby tu  w  sa n a ­
to riu m  w idow iskam i e s tra d o w y ­
mi?

P racow niczy  zespół arty sty czn y , 
je s t  to  zupełn ie  zrozum iałe, n ie 
m oże zm ieniać r e p e r tu a ru  częściej 
an iże li 4—5 razy  w  roku . O grom

S Z C Z Ę Ś L IW A  W Y G R A N A  P A D Ł A
W  „ O R B IS IE 4* W R O C Ł A W S K IM .

n a  n u m e r  108802 - -  o r a z  w ie le  I n n y c h  w y g r a n y c h  p o  5,000, 2,000 
i l.oco z ł. w  I I I  r z u c ie  I I I - c i e j  K R A J O W E J  L O T E R II  P IE N IĘ Ż N E J  

K u p  L o s  w  K o le k tu r z e  , ,O r b is "

R Y N E K  — 38, Ś W IE R C Z E W S K IE G O  C6, S T A L IN A  60. 
N a s tę p n e  c ią g n ie n ia  17, 18, 19, 21, 22 K w ie tn ia . 514k

Z G U B IO N O  k s ią ż e c z k ę  
w o js k o w ą ,  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą ,  l e g i ty m a c ję  
P T F  n a  n a z w is k o  N a j -  
d e n ó w  K a z im ie rz ,  W ro ­
c ła w , u l .  K ie łb a ś n i r z a  
20 m  2. 7791g

Z G U B IO N O  le g i ty m a c ję  
s z k o ln ą  T P D  N r  1 —
S a n g ie r  H e le n a .  7805g

Z G U B IO N O  z a ś w ia d c z e ­
n ie  d r u g ie j  r e j e s t r a c j i  
w o js k o w e j ,  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą ,  l e g i ty m a c ję  
t r a m w a jo w ą .  M a c io łe k  
S ta n is ła w . 7803g '

Z G U B IO N O  ty m c z a s o w e  
Iz a ś w ia d c z e n ie  u k o ń c z e ­
n ia  W S H  n a  n a z w is k o  
Ś w ie r k  W ła d y s ła w .

7807g

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l-  
i d u n k o w ą  n a  n a z w is k o  
H a lin .a  K o s in k ie w ic z  —

, W ro c ła w , T r a u g u t t a  125| 
m . 7. 7789g

'S K R A D Z IO N O  le g i ty -  
1 m a c ję  s z k o ln a  n r  172 n a  

n a z w is k o  P r ą d z y ń s k i  
j  K r z y s z to f .  7802g

• S K R A D Z IO N O  le g i ty -  
m a c ję  w y d a n ą  p rz e z  

; W ro c ła w s k ą  A k a d e m ię  
M e d y c z n ą  n a  n a z w is k o  

I J a n e c k o  Z y g f ry d .  7799g

S K R A D Z IO N O  k a r t ę  
; m e ld u n k o w ą  n r .  5569. 
j le g . s z k o ln ą ,  Z S P  i t r a m  

, 'w a io w ą  n a  n a z w is k o  
, 'S k i r m u n t  R e g in a .  7801g

O B W IE S Z C Z E N IA

O S T R Z E Ż E N IE  V II I  P r z y c h o d n ia  S p e c ja l i ­
s ty c z n a  W ro c ła w , u l .  K o ś c iu s z k i  31 o s tr z e g a  p rz e d  
k u p n e m  2 m ik r o s k o p ó w ,  k t ó r e  z o s ta ły  s k r a d z io ­
n e  w  n o c y  z d n ia  3 n a  4 -g o  k w ie tn i a  1952 r .  N r  
2093, o k u la r y  10xH, o b ie k t .  5313 — 5252-5201 im -  
m e r s  — p o d s ta w a  o k r ą g ła  N r  5945. o k u la r y  10xH. 
o b i e k t  l x  , o b i e k t  60x, o b i e k t  100x im m e r s —p o d -  
s ta  w  a k w a d r a to w a .______________________________ 529k

P A ( H O V V ( Y  P O S Z U K I W A N I

O K R Ę G O W E  P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  D E T A L U  
I B A K Ó W  M L E C Z N Y C H  p r z y jm ie  K A S JE R A  I 
K S IĘ G O W E G O  — w y s o k ie  k w a l i f i k a c j e  o ra z  
W O Ź N E G O  u c z c iw e g o . W a ru n k i  d o  o m ó w ie n ia .  
Z g ło s z e n ia  o s o b is te  o d  8—11 - te j  W R O C Ł A W , SLO  
D O W A  39. S E K C J A  K A D R . 509k

O K R Ę G O W E  P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  D E T A L U  I 
B A R Ó W  M L E C Z N Y C H  w e  W R O C Ł A W IU  U L  
SŁ O D O W A  39/40 p r z y j m u je  z g ło s z e n ia  O S Ó B  
C H Ę T N Y C H  DO  S P R Z E D A Ż Y  O B N O S N E J  L O ­
D Ó W  ,,P IN G W IN “ . Z g ło s z e n ia  p r z y j m u je  s ię  w  
g o d z . o d  7.30 d o  1 2 -te j d o  d n ia  15-go k w ie tn i a  p o dj  w /w  a d re s e m .  508k

| 10 S Z W A C Z E K  W Y K W A L IF IK O W A N Y C H  z a ­
t r u d n i  n a tv c h m ia s t  S P Ó Ł D Z IE L N IA  P R A C Y  
B IE L IZ N IA R Z Y  im . M . F O R N A L S K IE J  w e  
W R O C Ł A W IU  p r z y  U L . P O W S T A Ń C Ó W  S L Ą  
S K IC H  22. 515k

T R Z Y M IE S IĘ C Z N E  n o ­
w o c z e s n e  k u r s y  k s ię g o ­
w o ś c i  — Ł ó d ź  — s k r y t k a  
1 6 3 . __________  497k

N A U K A

L O K A L E

S A M O T N Y  n a  s ta n o w is  
k u  p o s z u k u je  p o k o ju  u -  
m e b lo w a n e g o .  C e n a  o -  
bo .ię tn .a . O f e r ty  , ,S ło w o “ 
p o d  „ T e c h n ik " .  778l_g

W O L N E  P O S A D Y

Ceny okularów 
słonecznych
b ę d ą  niższe
niż w  ro ku  ubieg łym

P O T R Z E B N A  p o m o c  d o ­
m o w a  z g o to w a n ie m  o d  
z a ra z .  W a ru n k i  b a rd z o  
d o b r e .  Z g ło s z e n ia  W ro c ­
ła w . S t a l i n g r a d z k a  6. 
p e r f u m e r i a .  7784g

P R Z Y J M Ę  d o  n ie l i c z n e j  
r o d z in y  k u l tu r a ln ą  s a ­
m o tn ą  e m e r y tk ę  lu b  s ta r  
s z ą  o so b ę , k t ó r a  b y  p o ­
p r o w a d z i ła  d o m , o r a z  w  
o k r e s ie  l e tn im  w y j e c h a ­
ła  n a  l e tn i s k o  z  d w o m a  
s ta r s z y m i  c h ło p c a m i.  O-* 
f e r ty  ,.S ło w o "  p o d  . .S u ­
m ie n n o ś ć .  7787g

O K R Ę G O W A  K O M IS JA  A R B IT R A Ż O W A  W E 
W R O C Ł A W IU , u l .  K o ś c iu s z k i  34, z a t r u d n i  M A ­
S Z Y N IS T K I i K A N C E L IS T K Ę . 7793g

O g ło s z e n ia  drobne
H A N D L O W E

S P R Z E D A M  c ie m n e  p ia  
^lino o d  18 — 20, W ro c ­
ław , u l. S ta lo w a  85 m . 9 

7759,g
S P R Z E D A M  s y p ia ln ie .  
W ia d o m o ś ć  W ro c ła w , u l .  
K lę c z k o w s k a  7 m . 7 od  
g o d z . 1 9 -le j. 7788^

S P R Z E D A M  k o m p le tn ą  c 
s y p ia ln ię .  W ro c ła w , H . f  
P o b o ż n e g o  3 m . 3. 7809g ;

S P R Z E D A M  m o to r  Z i in -  ] 
d a p p  200 c c m . D o  o b e j-  ; 
rz e r \ia .  W ro c ła w , S ta l in a j ' 
n r .  33, o d  g o d z . 16 — 18. | 

7790g

S P R Z E D A M  r a d io  , ,S a -  
b a “ S u p e r  u n iw e r s a ln e ,
4 z a k re s o w y ,  o k o  m a g i ­
c z n e , m e ta lo w e  la m p y !  
a lb o  z a m ie n ię  n a  P io ­
n ie r a .  K la r y  Z e tk in  40 
m . 2. 7806g
-------------------------------------------------------  I
DO  S P R Z E D A N IA  ja - :  
d a ln ia  n o w o c z e s n a . W ro  
c ła w . u l .  L e le w e la  6 m .! 
10, I I I  p . 7797g

S P R Z E D A M  s a m o c h ó d  
s p o r to w y  D K W . W ia d o - | 
m o ść  W ro c ła w , u l .  D w o r  
c o w a  4. 7804g

P O Ń C Z O S Z N IC Z Ą  m a ­
s z y n ę  n a  c h o d z ie  r ę c z n a  
s p rz e d a m .  R a d o m s k o ,  — i 
P ir a m o w ic z a  7, J u n g .  — 

7672g

K U P IĘ  p ó łc ię ż a r ó w k ę  
n a jc h ę tn ie j  r e k la m ó w k ę .  
H . R a ta jc z a k .  G o s ty ń , 
G ło g ó w k o  13. 1508pg

Z G U B Y
Z G U B IO N O  p r a w o  j a ­
z d y , d o w ó d  w ła s n o śc i  
m o to c y k la  S H L  i  s a -  

• m o c h o d u  D K W  n a  na-1  
• .z w is k o  F r e ic h e l  E d m u n d  
.1 o ra z  k u r t k ę  i k lu c z e  I 
■ | Z n a la z c ę  p ro s z ę  o  z w ro t. | 
ii W ro c ła w , u l. M ic k ie w i-  
g c za  95 m . 1, __ 7783g

Z G U B IO N O  k a r t ę  m el 
d u n .k o w a  n a  n a z w is k o
G il M a ria n . 7780g
Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą  n a  n a z w is k o  
K o b y łe c k i  J a n u s z .  7185g 
Z G U B IO N O  k s ią ż e c z k ę  
w o js k o w ą ,  k a r t ę  m e ld u n  
k o w ą  n a  n a z w is k o  O - 
rz e c h o w s k i  J ó z e f .  7737g 
Z G U B IO N O  le g i ty m a c ję  
u lg o w a  M P K  n a  n a z w i-  
Isko J ó ź w ia k  S te fa n .
1______________________7792g
Z G U B IO N O  z a ś w ia d c z e -  

In ie  S P  n a  n a z w is k o  
G r z e la k  W e ro n ik a .

I 7791 g

G O S P O S IA  w z g lę d n ie  sa  
m o d z ie ln a  p o m o c  d o m o ­
w a . n a  d o b r y c h  w a r u n ­
k a c h  d o  b e z d z ie tn e g o  
m a łż e ń s tw a  —p o t rz e b n a .  
Z g ła sz a ć  s ię  d o  B iu r a  
O g ło sz e ń , W ro c ła w . P o d  
w a le  Ś w id n ic k ie  26 o d  
g o d z . 8 — 16. 518k

PO SZU K IW A N IE
PRACY

S ło w o "

\ k ł  kilku istn iejących  na terenie 
W  W rocław ia sklepów  optycz­
nych najw iększym  jest p laców ka 
n r 6 — Rynek 25. Punkt ten rea li­
zuje recepty, w ydaw ane przez 
U bezpieczalnię Społeczną, oraz w y­
konuje wszelkie prace napraw cze 
okularów . M ożna tu dostać szkło 
laborato ry jne, m ikroskopy, lupy, 
soczewki, ep idiaskopy itd.

— Sklep nasz zaopatru je  nie 
tylko W rocław  ale i inne pow iaty 
Dolnego Śląska — mówi kierow nik 
placówki, ob. Tadeusz W ojciechow ­
ski.

— O becnie szykujem y dla w ro­
cław ian n iespodziankę — infor­
m uje nas ob. W ojciechow ski — 
już w najbliższym  czasie ukażą 
się cku lary  słoneczne w ro- 
tjow o-celoluidow ej opraw ie w ce­
nie 57 zł. A w ięc będą one 
znacznie tańsze od okularów  
czeskich, sprzedaw anych w roku 
ubiegłym.
Poniew aż w godzinach od l i - te j  

do 16’tej przew iduje się najw iększe 
nasilenie klientów , począw szy od 
dnia 10 bm. sklep optyczny nr 6 
czynny będzie bez przerw y obia­
dowej. (Kużj

T E C H N IK  b u d o w la n y  z 
p r a k t y k ą  p o s z u k u je  p r a ­
c y . Z g ło s z e n ia  „ S ło w o "  
p o d  ,,s u b . I n w e s ty c j e " .
  7158g
B IE G Ł A  m a s z y n is tk a  p o  
s z u k u je  p r a c y  n a  a k o rd .  
O f e r ty  „ S ło w o "  p o d  
,„ K S ‘\   7713g

  * ą d z o n «

|wrDOwfe»:t z  *  i „M ichał i
6

Ł o d z i,
t e a t r y  > b o w iązań  o d -
PAŃSTW OW A O PER A ie ie  o b ie k tó w  

,,Z ło ty  k o g u c ik " . - ~ i in k ó w  z d ro -

s r e b r n i k ó w f  7" ^ ud.zi P r a c Y*
K AM ERA LN Y  — godz. 19 -  t e r m i n e m  

n ie ń sk ie " . Ue  d o p fo -
M LODEGO w i d z a  — godz. i. c h i r u r .  

dzoz iem czyzna" (zam kn.). / • -

K O N C E R T Y
STU DIO  P. R A D IA  — K rzy k i 

19 — K o n c e rt O rk ie s try  Syr 
B u d ap esz teń sk ieg o .

W Y S TA W Y
Z. P. A. P . — u l S talingradzie 

„W ielka  K a r ta  P o lsk i Lud> 
tw órczość  piastyczna**.

M IEJSKA BIBLIO TEK A  . i  
— R ynek  50 — „T w órczość  cj f  

B IB LIO TE K A  „OSSOLINEUM * 
S zew ska 31 — ,.T w órczość ,^  
da V inci" •
M UZEUM  SL. — p l. W oje'
„G ale ria  m a la rs tw a  p o ls k ie j  
n iow leczna s z tu k a  śląska^  
s ta ro ż y tn y " . „T ech n ik i m i 
O DD ZIA Ł H ISTORY CZN Y '
R atusz  — R ynek  — „W rocH  
w nych  p lan ach  1 widokach**.1' 

BIBLIO TEK A  U NI WERS YTECli 
S zajnochy  10 — „R y su n k i l-«

KIN A
SLA SK  — u l g w Ie rcze w sK ^ B  

„M łodość Chopina**, (p o lsk i) ,T  
15.45, 18.15, 20 30.

WARSZAW A — u l. F re d ry  i i  
„N a arenie** (radz  ), — godz. I  

PR ZO D O W N IK  — ul. P rzó d ®  
P racy  15 — „O sta tn i ( N l J
17 i 19 15.

SCALA — u l M ikoła ja  n t « |^ H
w iek  bez ju t r a "  (w łoski),
20 ; ^ H

P O K Ó J — T e ren y  W y s ta w ^ ^ H  
b en iz“ (arg  ) godz. 17 i 19.

POLONIA — ul. Ż erom sk ie 
„D ziew czyna u ż ró d la "  ( J m i
16. 18 1 20 M m

PIO N IER -  u l S ta lin a  n r  M  
li lu d z ie "  (radz ) godz. l i l | | |  

TF,CZA — u l. K ościuszki 
s ta tn i M oh ikan in", (cze sl^^B ;
18 i 20. l | | |  

DWORCOW E — D w orzec
„ R o z m a i to ś c i"  g o d z  16. 1 7 ,1 ||
21. 22. 23 :i

FAMA — P sie P o le  — „ W e ^ r a  
(czesk.). godz 18 i 20.

RO BOTNIK  — L e śn ica  -m H  
(NRD), godz. 17 i 19. T H

P O R A N K I I
SLĄ SK  — ,.T chó rz"  (czeslB B B  
W ARSZAW A — „C zarodzie  

(radz.), godz. 12. Z y l  s ię
SCALA  — „N a m o rsk im  sz dla in - 

godz. io i 12 . sa m o -
F O K O J — ,,W iosna", ( rad z ,j. nr^ez  
P R ZO D O W N IK  — „ T a jn a  f  p r o "  

godz. u .
PO LO N IA  — „D w ie b r j  , 

godz. 12. onczenia
p i o n i e r  — „Ś m iali lu<7an R u - 

godz. 10 i 12. w y r ó ż -
TĘCZA  -  „O sta tn i M ohtt)m  świd-

god7" 12- rsu ara*FAM A -  „W  te a trz e  k ?t su  OTa~
13.30.

*  »• l Kopacz
OGRÓD ZOOLOGICZNEMU —  p o -  

godz 8 16,30, ' \grodę Al.

fd o w iń s k  i

5 KWIECIEŃ

Sobota
, I ren y

Z ł  2 0 . 0 0 0

S P R Z E D A M  lo d ó w k ę  e - | 
l e k t r y c z n ą  n a  p r ą d  
z m ie n n y  n a  c h o d z ie .!  

I W ro c ła w , W o rc e lla  9 m . 
[13 IV  p . — 1762g|

Z G U B IO N O  le g i ty m a c ję  
s z k o ln ą  n a  n a z w is k o  
A d a m c z y k  H e le n a .

7808g

Z G U B IO N O  z a ś w ia d c z e ­
n ie  w o js k o w e  i k a r t ę  
m e ld u n k o w ą  n a  n a z w i ­
s k o  B o g u c k i  J ó z e f .

7786g

pracy  i je j specyficzne w aru n k i 
n ie  p ozw ala ją  n a  częstsze p ró b y  i 
p rzedstaw ien ia .

S y tu ac ją  może doskonale  ro z ­
w iązać k o n ta k t z zespołam i 
św ie tlicow ym i w rocław sk ich  z a ­
k ładów  p racy . D otychczas je d y ­
n ie  św ie tlicow cy  „R ok ity" z 
B rzegu  odw iedzili san a to riu m , 
a le  ta  doryw cza pom oc n ie  po­
k ry w a  og rom nych  potrzeb.
N ie w ątp im y , iż w rocław sk ie  ze 

społy św ie tlicow e z a in te re su ją  się 
O born ikam i i p rzy jd ą  z pom ocą 
chorym  n a  gruźlicę. N iedzielne 
w y jazd y  przyn iosą w ie le  oboDÓl- 
nego zadow olen ia  i poży tku . D y­
rek c ja  zespołu zgadza się n aw e t 
na  pokrycie  kosztów  podróży.

W ierzym y, że apel p ac jen tó w  z 
; obornickiego sa n a to riu m  n ie  po­
zo stan ie  bez echa. a w rocław skich  
św ie tlicow ców  już  w k ró tce  n a -  

jg rad zać  będą  żyw e ok lask i n a j ­
w d zięcz n ie jszy ch  słuchaczy. (rs)
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S tr. 4 S Ł O WO  P O L a r f I B

Walery W q fróbka ma głos

>ańs?w y  kolarz  P olski K lab ińsk i 
)dcz^e treningu.

^ z p o c z ę c te
rifstrzoslw Po?ski
t r ,

u zV e n i s ' e  s t o ł o w y m
dzi/.H ALI spo rtow ej w  lu b l in ie  roz­

poczęły  się  w środę d rużynow e i 
•idualne m istrzostw a Polski w te-

^ n a  tołow ym  n a  rok  1952. 
b a  \
i b y y s te g o  o tw arc ia  m istrzostw  do- 
n ia ć  >rzewodniczący W KKF w Lubli- 
S tw o 'h a j-
■Wszystki * * \ y  p ie rw szych  me- 
riae czach  uzyskano  nastę-

p u ją ce  w yn ik i: ° g a i'  
wo (W rocław ) — Og- 

;— ( f j r '  n iw o (O lsztyn) 6:1, 
W  ^ budow lan i (W arsza-

poświeć wa| ~  Unia (Kraków)
Stalina ^ - 4  6:1' ° gniwo (* 7 'kÓW), 
w ionę i K ~  ° a" lw0 ,S “ps; '  j rpH. kt (Szczecin) — Ogniwo (Byd-

KomentaloIeiar2c (Warszawa) -
T rlbune" W < ti' StaI f  >era’anow’- 
, „ U1 . jdyn ia) 6:3, O gniw o
w iając o d p o w j  1 wtókniarz 
d z a ż e  n a jw  ’ 
tw ierdząca o , (' Vroclaw) 6;2| s tjl
. 0 , f cna . kniarz (Zielona Góra)

^ d n o ^ o ^ - ^ f B T  SPÓi', T . . M azow iecki) 6:1, Spoi- 
dza Lippui _  Unia (Szczocin) 6;2

u c h y lić /" 1 — Stal (l,rsus'Warsza-
s w p n A « al (W rocław ) — O gniw o 

, ^  O gniw o (Olsztyn) — W łók- 
. .e lo n a  Góra) 6:3, O gniw o (W ro- 

C*- Stal (Poznań) 6 1, O gniw o

o p u b l i )  “  Unla <chorzńw ) 6:3 
• c a c h  (

860 km przejechali kolarze na treningu w Bułgarii

Czterodniowe eliminacje
wyłonią 12-tu najlepszych zawodników

11 bm . o d b ę d z ie  się  
p ró b a  szyb ko śc i
K O L A R Z E  p o w r ó c il i  z B u łg a ri- i  z z a  p a s e m  n o w y c h  s ił .  Z m ia n a  k l im a tu ,  

z w ię k s z e n ie  in te n s y w n o ś c i  w  t r e n i n g a c h  o r a z  o p i e k a  j a k ą  o ta c z a li  P o l a ­
k ó w  g o s p o d a rc e ,  p r z y c z y n i ły  s ię  w  d u ż y m  s to p n iu  d o  p o d n ie s ie n ia  f o rm y  n a ­
sz y c h  k a d ro w lc z ó w . t

t a  i s t a r t  o b o k  P o ls k ie g o  R a d ia )  60 k i ­
l o m e t r o w y  w y ś c ig .

W  p r z e c iw ie ń s tw ie  d o  t r z e c h  p o ­
p r z e d n ic h  k o la r z e  b ę d ą  s ta r to w a l i  in ­
d y w id u a ln i e  w  k i lk u m in u to w y c h  o d s te  
p a c h  n a  c z a s . B ę d z ie  to  d o s k o n a ła

o d z n o k g
ko żd e g o
sporlowco

J a k  tw ie r d z i  t r e n e r  W is z n ic k i  z w i -  I 
z y ty  b u łg a r s k ie j  k a ż d y  w y n ió s ł  c o ś  p o ­
ż y te c z n e g o . N a d r o b io n o  p r z e d e  w s z y s t-  I 
k im  z a le g ło śc i  w  k i lo m e tr a ż u .  N ie  z n a -  , 
c zy  to  ie d n a k ,  że  P o la c y  je ź d z i l i  n a  r o -  I 
w e r a c h  o d  r a n a  d o  n o c y . D u ż o  c z asu  
p o ś w ię c o n o  n a  .o d p o c z y n e k .  O g ó łe m  

p o d c z a s  1 4 -d n io w e j 
t r e n in g o w e j  . ja z d y  
i  o d c in k u  P lo w d iw  
— S o f ia  k a d ro w ic z e  
p r z e j e c h a l i  860 k m .

W ra z  z  P o la k a m i  
t r e n o w a l i  k o la r z e  
b u łg a r s c y ,  k tó r z y  n ie  
m n ie j  i n te n s y w n ie  
p r z y g o to w u ją  s ię  d o  
s t a r tu  w  w y ś c ig u  
W -B -P . T r e n e r  B i ­
c z ó w  z a p o w ia d a ,  że  
je g o  w y c h o w a n k o ­
w ie  o d e g r a j ą  w  m a ­
jo w y c h  z m a g a n iia c h  

n ie p o ś le d n ią  ro lę .

T E R A Z  E L IM IN A C J E

W  O Ś R O D K U  S p o r tó w  W o d n y c h  k o la ­
rz e  p r a c u ją  n o r m a ln ie .  W y je ż d ż a ­

j ą  n a  t r e n in g i ,  s łu c h a j ą  w y k ła d ó w  t r e  
n e r a  W isz n ic k ie g o , b io rą  u d z ia ł  w  p r a ­
c a c h  św ie tl ic o w y c h *  W y c z u ć  m o ż n a  tu  
j e d n a k  p e w n e  n a p ię c ie  s p o w o d o w a n e  
n i e w ą tp l iw ie  c z te r o d n io w y m i  e l im in a ­
c ja m i,  j a k i e  r o z e g r a n e  z o s ta n ą  w  d n ia c h  
o d  8 — U  n a  p o d w r o c ła w s k ic h  sz o sa c h .

O p ró c z  12 o b o z o w ic z ó w  w e z m ą  u d z ia ł  
6 -o so b o w e  d r u ż y n y  z rz e s z e ń  o r a z  lO -o- 
s o b o w e  e k ip y  C W K S -u  i  G w a rd i i .

T a k  w ię c  b ę d z ie  to  o d  c z a s u  w y ś c i­
g u  w  r a m a c h  S p a r t i a k ia d y  n a jp o w a ż ­

n ie j s z a  im p r e z a  k o la r s k a .
D w u n a s tu  n a j le p s z y c h  z a w o d n ik ó w  

w y ło n io n y c h  w 4 e le m in a c j a c h  p o z o ­
s ta n ie  n a  o b o z ie  w e  W ro c ła w iu  z  k t ó ­
r y c h  p r z y  k o ń c u  k w ie tn i a  w y b r a n y c h  
z o s ta n ie  6 r e p r e z e n ta n tó w  n a  W y śc ig  
P o k o ju .

P O Z N A JE M Y  T R A S Ę
i

W E  W T O R E K  8 b m . w s z y s tk ie  r e p r e ­
z e n ta c je  o r a z  d r u ż y n a  o b o z o w ic z ó w  

w y s t a r t u j e  d o  120 k i lo m e tr o w e g o  w y ­
ś c ig u . T r a s a  j e g o  p r o w a d z ić  b ę d z ie  z 
W ro c ła w ia  d o  L e w in a  K ło d z k ie g o  p r z e z  

O ła w ę , B rz e g  i z  p o ­
w r o te m  d o  W ro c ła ­
w ia

N a j t r u d n i e j s z y  e- 
g z a m in  c z e k a  j e d n a k  
k o la r z y  w  ś ro d ę  9 
b m  Z e  s t a r tu  o b o k  
lo tn i s k a  n a  P i lc z y -  
c a c h  d r u ż y n y  p o ja ­
d ą  160 k i lo m e tr o w ą  
t r a s ą  n a  Ś ro d ę  Ś lą ­
s k ą .  L e g n ic ę  i p o  

p r z e j e c h a n iu  p ó łm e tk a  w  Z ło to r i i  w r ó ­
cą d o  W ro c ła w ia .

W c z w a r te k  10 b m . o b o k  R o z g ło śn i
P o ls k ie g o  R a d ia  n a  K r z y k a c h  w y s t a r ­
tu j ą  w s z y s c y  d o  w y ś c ig u  n a  100 k m . P r o  
w a d z ić  o n  b ę d z ie  p rz e z  Ł a g ie w n ik i ,
N ie m c z ę  i D z ie rż o n ió w  z m e tą  w e  W ro c  
ła w iu .

W  o s ta tn im  d n iu  e l im in a c j i  t j .  11 b m . 
u r z ą d z o n y  z o s ta n ie  n a  a u to s t r a d z i e  (m e -

p r ó b a  s z y b k o ś c i  n a  s to s u n k o w o  k r ó t ­
k im  o d c in k u .

O d a ls z y c h  s z c z e g ó ła c h  e l im in a c j i ,  
o r a z  o  s t a r tu j ą c y c h  z a w o d n ik a c h  n a ­
p i s z e m y  w  n a s tę p n y c h  n u m e r a c h .

(B il)

Dziś
mecz pięściarski

P r z y p o m i n a m y  m iłośni
kom  sp o rtu  p ięściarskiego, 

że w  dniu  dzisiejszym  o godz 
19-te.i w  H ali L udow ej, o d b ę ­
dzie się to w arzy sk i m ecz b o ­
k se rsk i pom iedzv S fa la -B ato ry  
i re p re z e n ta c ją  ZS. Spó jn ia .

O bie d ru ży n y  zapow iedzia ły  
sw o je  n a js iln ie jsze  sk łady. 
M iędzy innym i u jrzy m y  w 
rin g u  n as tę p u ją c y c h  zaw odni 
ków : O sieckiego, H a jm an a ,
B azarnika* Ju rd ecz k ę , R odaka. 
L eissa, P on an fe . S /n a id ra . K ę­
pę, D rapało , Je ż a  i innych .

C iekaw i nas szczególnie s ta rt 
R odaka. Z aw odnik  ten  po 
dłuższej p rzerw ie  pow róci! na  
rin g  i odn iósł o sta tn io  k ilka  
zw ycięstw  (Hen)

Imprezy sportowe 
Ogniwa
W M  N IE D Z IE L Ę  ó  g o d z in ie  12 -te j r o -  

z e g ra n y  z o s ta n ie  n a  s ta d io n ie  K o ­
le j a r z a  u l  N is k ie  Ł ą k i  t o w a rz y s k i  m ec z  
p i łk a r s k i  m ię d z y  d r u ż y n a m i  W łó k n ia ­
rz a  B rz e g  i O g n iw a  p rz y  M P K  w e  W ro ­
c ła w iu .

W ro c ła w ia n ie  d o  p o w y ż s z e g o  s p o tk a ­
n ia  w y s tą p ią  w  s w y m  n a js i ln i e j s z y m  
s k ła d z ie  M ię d z v  in n y m i  g r a ć  b ę d ą # R u ­
s in ,  M u s k a ła ,  B o re k .  L ą d e c k i,  M u c h a  i 
in n i  W s p o m n ia n e  z a w o d y  z o s ta n ą  p o ­
p r z e d z o n e  s p o tk a n ie m  ju n io r ó w  W łó k ­
n ia r z a  i Ogniwka.

P o c z ą te k  p r z e d m e c z u  o  g o d z in ie  10.30.

(H en )

Obrzydliwy Antoś
czyli miesiąc czystości

K o s z y k a r z e  k o ła  s p o r to w e g o  z s  
O g n iw o  p r z y  M P K  s p o tk a j ą  s ię  

w  d n iu  j u t r z e j s z y m  o  g o d z in ie  1 8 -te j 
w  h a l i  s p o r to w e j  O W K S -u  p r z y  u l .  Sa  
p e ró w  11 z d r u ż y n ą  m ie js c o w e g o  
A Z S -u . M e cz  t e n  b ę d z ie  r e w a n ż e m  za  
m is t r z o s tw a  D o ln e g o  Ś lą s k a ,  w  r a ­
m a c h  k tó r y c h  a k a d e m ic y  z w y c ię ż y l i  
O g n iw o  w s to s u n k u  49:46.

O g o d z in ie  1 7 - te j w  t e j  s a m e j  sa li  
g r a ć  b ę d ą  z e s p o ły  k o s z y k ó w k i  ż e ń ­
s k ie j  A Z S -u  1 O g n iw a .

(H en )

O TO zaczął się nam , proszę ja  
1 ’  kogo, ten  M iesiąc C zystości. 
F a ktyczn ie  uroczystość, ja k  to m ó ­
wią, n iezbędna, bo trzeba  troszk ie  
p o d szykow ać na w iosnę m ie s zk a ­
nia i podw órka. Ń a ostro sie ludzie  
w zię li ju ż  gdzie n iegdzie  za porząd­
k i dom ow e, robota  aż się dym i. 
T y lk o  że czasem  tragiedie rodzinne  
z  tego w ychodzą.

T a k i m ó j ko leżka , na przyk ła d , 
n ie ja k i A n to ś  P igu łka , w raca wczo

Wiosenne 
biegi na przełaj

rM G ODNIE z jedn o lity m  k a len - 
darzem  im p rez  G K K F, odbę­

d ą  się w  dn iu  ju trz e jszy m  n a  S ta ­
dionie O lim pijsk im  w iosenne b ie­
gi p rze ła jow e n a  szczeblu w o je ­
w ódzkim . Z biórka  zaw odników  
b iorących  udział w  tych  biegach 
nas tąp i o godzinie 8-ej ran o  w  
W ojew ódzkim  O środku  S zkolenia 
Sportow ego.

P rzew idziane  są  n as tęp u jące  
dystanse: senio­
rzy  — 3,5 km  i 
8 '-'•km, sen iork i 
— 700 m i 1200 
m, jun io rzy  —
1500 m, ju n io r­
ki — 700 m.
M K K F zgłosił 
do w ojew ódz­
kich  biegów  
tych  zaw odn i­
ków , k tó rzy  na  szczeblu pow iato ­
w ym  zajęli' ko le jne  trzy  pierw sze 
m iejsca  w  sw ych konkuren c jach . 
Są to — seniorzy: Dobosz AZS,
T okarsk i OW KS i M ałaszkiew icz 
G w ard ia .

Ju n io rzy : B rzóska AZS, W a­
w rzy n iak  K o le ja rz  i K ow alsk i 
B udow lani.

Do udziału  w  b iegach c e n tra l­
nych, k tó re  odbędą się 20 bm . w  
K aliszu  zostaną  dopuszczeni ty lko  
ci zaw odnicy, s ta rtu ją c y  n a  szcze­
blu w ojew ódzkim  oraz  z k lasy  
pierw sze] i m istrzow skie j.

★

N A STA D IO N IE  A Z S-u o go­
dzin ie 10,30 p rzep row adzo­

ny  zostan ie  w ew n ętrzn o -k lu b o - 
w y bieg n a  p rze ła j, zorgan izo­
w an y  przez k ierow nic tw o  B u ­
dow lanych  d la  sw ych  zaw odni­
ków.

L ekkoatlec i B udow lanych  s ta r ­
tu ją  pod okiem  czołowego z a ­
w o d n ik a  D olnego Ś ląska  i In ­
s tru k to ra  — B ąkow skiego.

(Hen)

Zawody żuifowe
o d w o ła n e
ZA PO W IED ZIA N E n a  n iedzie­

lę zaw ody żużlow e pom iędzy 
K o le jarzem  Raw icz a m iejscow ą 
Spójnią, nie odbędą się ze w zglę­
du na  n ieprzygotow anie  m aszyn 
przez ko le jarzy . S po tkan ie  obu 
w ym ien ionych  d rużyn  dojdzie do 
sk u tk u  14 bm .

Żużlow cy CW KS w yjeżd ża ją  na  
n iedzie lę  do Leszna, gdzie sp o tk a ­
ją  się z m istrzem  P olsk i tam t. 
U nią. <H en>

Z a w o d n ik  G w ardii W łodzim ierz B rze m  na trasie ra idu, zorganizo­
w anego  przez sekcje, m otorow ą W oj sk o w e j A k a d e m ii  Technicznej.

C A F — fot. S zyp erko .

raj do do m u  i nie m ieszkan ie , ale 
w p ro st Sodom ę i G om orę czy  inszą  ■ 
H iroszim ę zasta je. O kna ro ztw arte , 
chociaż zim no , ja k  w ie lk ie  n ieszczę  
ście, sza fa  odstaw iona  od ściany, 
kom oda ta kże  sam o, o tom ana  ro z-  
bebeszona, żona na p o d w ó rku  po ­
ściel trzep ie , teściow a za tu re c k ie ­
go su łtana  A li B abę przebrana W 
turb.an ie z  ręczn ika . S ta re  sz tu c z­
kow e spodnie, P igu łk i m a  na sobie  
—  szu fe lk ie  trzym a  w  rę k u  i na su ­
f i t  pa trzy .

— Co m am a, proszę m a m y , 
europlanów  na su fic ie  szuka?

— J a k ich  tam  europ lanów , p lu ­
sk w y  po su fic ie  chodzą.

— Sp o jrza ł się P igu łka  w  górę 
i fa k ty c zn ie  w idzi, że w  rogu trz y  
p lu sk w y  jed n a  za drugą langsam  
po m a lu tk u  spacerek  sobie u s k u ­
tecznia ją .

— Zaczem  sie przyg lądać m óg łby  
A n to ś  sprzą tnąć  ich z su fitu  — za ­
znacza ta teściow a.

—  A bo ia chcę, że b y  m nie  je s z ­
cze pogryźli?

— N ie w s ty d  A n to s io w i głupiego  
robactw a się boić?

— Co m a być  w styd ?  A  w  ogól­
ności się nie boję, ty lk o  o b rzyd li­
w y  jes tem . M yszą , kara luch  czy li  
ty ż  p lu sk w a  a p e ty t m n ie  p su je  i 
przed  obiadem  za nic na św iecie  
do re k i tego nie w ezm ę. A  ja k  się 
m a m a  dziw i, to trza  sa m y  w e jść  
na krzesło  i p orządek  zrobić.

— J a k b y  A n to ś w iedzia ł, że zro­
b iła b ym , ale je zd em  przym a ła  i nie  
dostanę.

— To ja m a m ę  podsadzę.
I podsadził P igu łka  teściow ą na  

krześle  z ręczną szczo tką  i śm ie t­
n iczką  podniósł w  górę, bo chłop  
je s t parny.

Teściow a zaczęła polow anie. Z a ­
pędziła. p lu sk w y  na szu fe lk ie  ale co 
i raz ok iem  na dół rzuca, czy  zięć  
m ocno trzym a  krzesło.

— T y lk o  n iech  m n ie  A n to ś  nie  
rzuci na ziem ię , ' bo b y m  sobie 
krzy w d ę  zrobić mogła.

— Co m a m  rzucić  — zaznacza  
P igu łka  — ty lk o  nie trzeba  się tam  
ta k  guzdrać. Co m am a tam  rob i z  
te m y  p lu sk w a m y , w  „kom órki do 
w yna jęcia"  się baw i czy  jak?  R az  
dw a szczo tką  na szu fe lk ie  i po 
krzy k u .

— T a k  m ądrzyć  się na ziem i to 
ka żd y  g łupi potra fi. A  p lu sk w a  ro-

,b a k  m o cny w  nonach. Jedna  sz tu ka  
w łaśn ie  m n ie  uciekła.

— Co? Ja k  to... uciekła?
— Nie w iem  jakoś je j n igdzie nie  

widać.
— No, m a ją m am a?
— N ie zda je  się że  spadla na dół.
P igu łka  ja k  to u sły sza ł zd rę tw ia ł

i puszcza  krzesło. Teściow a robi 
w  p o w ie trzu  „korkociąg" a po tem  
„beczkie" i upada razem  z szu fe lką  
i p lu sk w a m i w  balie z fa rb k ą  do 
p ran ia  kolorów . A  P igu łka  zaczy­
na skakać po m ieszka n iu  i w  p lecy  
się drapie i k rzyczy:

— Po plecach m nie  chodzi! Nie 
w y tr zy m a m  ja k  pragnę zdrow ia.

. N iech  m a m ę  szlak tra fi z  m a m y  
p lu sk w a m y . O rany, ju k  m nie  g ry ­
zie!

I zaczyna  zryw a ć  z  siebie ub ra ­
nie. Z rucił m aryn a rk ie , zrucił krr- 
m ize lk ie , zrucił koszu lę , szu ka  
w szędzie , a p lu sk w y  n ie  ma.

M yśla ł, że  m u  naw iała  niżej. Scią  
ga, m a się rozum ieć, spodnie i n er­
w ow o  robi poszukiw ania .

A  teściow a w ygrzebała  się jakoś  
z balii, cała um alow ana  na  n ieb ie­
sko, złapała tarę  do prania i ja k  
nie p rzy fo n d u je  P igułce z ty lu , to 
aż m u  kam asze  spadli. Z  praw ego  
w y sko czy ła  p lu skw a . Z  m iejsca  się  
uspokoił pocałow ał m am u sie  w  
rączkie  i zaprow adził pod kran, 
że b y  się um yła .

Cała ta tragedia m ojego ko le żk i  
nie po w in n a  n ikogo  zniechęcać do 
m iesiąca czystości. N ad m ien iłem  o 
tem  ty lk o  dlatego, że b y  się nie zn ie  
chęc.ać z trudnościam i, z  nerw  nie  
w ychodzić , bo w szy s tk o  się dobrze  
sko ń czy  i każda  p lu sk w a  się zn a j­
dzie.

W IEC H

^ ł  t f okresie  trag icznej śm ierci M ocnego G łosa m iałem  
^ | ę f i a ś c i e  la t. Ju ż  w tedy  u św iadam iałem  sobie, że b ra t  

ł  n a  sk u tek  w łasnej niew iedzy. G dyby b y ł choć 
_  poduczony, nieco lep ie j obyty  z obyczajam i i p ra -
p i Z 6 j t  b iałego człow ieka, w iedziałby , że w ładze n ie  m o- 

■ m ,i  pow iesić za w inę, jak ie j m im o w oli się dopuścił. 
Z f t f j j ł a  z każdym  m iesiącem  u tw ierd z iła  m n ie  w  p rze -

Ifdczeniu o n iebyw ałe j potędze ośw iaty. D aw niej 
sję tność w ład an ia  łuk iem  .strze lan ia  z m uszkie tu , 
Senia zw ierzyny w  lesie rozstrzygała  o życiu In d ia -  

Dziś, po opanow aniu  p re rii przez b iałego człow ie- 
' vszystko to okazało się p rzeży tk iem  do niczego nie-, 

gospodarlym . natom iast g łów ną b ro n ią  w w alce o by t s ta ła  
dow ej. uta. tm  szybciej In d ian ie  po jm ą isto tę  tych  p rze- 

Swoim  doniosłość ośw iaty, tym  pew niej u ch ron ią  się od 
zagłady.

j a d e la ° Ś m c ię ż k im d la  szczepu * rodziny okresie  w y tk n ą -  
zam ies'zks” e am b itn ą  ścieżkę żyw ota. P ostanow iłem  zdo- 
gm . K on najw ięcej nauk i, a później pośw ięcić życie k rze -  
sko. Kui°®w iaty  w m oim  szczepie C zarnych Stóp. 
n ie raz  żah36 la t. M oim ’ ojcem  je s t kuzyn  M ałego Bizona, 
się  -rraz Jziadkiem  był H uczący G rzm ot, o k tó ry m  M ały 

.chodn ie . CZĘSt 0 w spom inał w  sw ych rękopisach . J a k  p ra -  
M iary  dszy.scy C zarne S topy mego pokolenia noszę nazw i- 

nie. SpółĄ brzm ieniu  angielsk im , lecz poza tym  posiadam  
'M  j ^ y k u  nazw ę G łow y W ilka. Z zaw odu jestem

C m tM lnej" J ’ dzierżaw ca ciężarów ki za rab iam  na  u -
konie  i silnue' ' ,
dzili z całą as D rugiej W ojny  Ś w iatow ej zgłosiłem  się jako  
now i Kurk<? do k an ad y jsk ich  sil zbro jnych  i b ra łem  udział 
łość sp ó łd z if ji w ojsk  a lian ck ich  na  w ybrzeże N orm andii 
ko rzy stn e  w roku. R an iony  w ^nogę podczas a ta k u  na  Caen, 
śla ł, że zupt. odesłany w p ierw  d o  Anglii, potęm  do K anady  
w ałby  konie z teg0 sam ego Rezerw atu na  po łudniu  p ro- 

-— L epiej yiberta, do k tó rego  należał i M ały Bizon. P rze- 
żdecydow a! S] sta łe  w  pobliżu tego niepow szedniego człow ie- 
zw lekając , p rg 0 dobrze znam  i j|ego i jego przejścia, poznałem  
czyzny n a  D(,,0 p0g;a(jy  Ja k o  j k ilk u n asto le tn i w yrostek  to ­

k iem  UsdóWz 3 cm m u pr7-ez trz,y la ta  w j eg0 Podróżach odczy- 
S zczytnikach ffiem tak że, ile p raw d y  je s t w  jego d rukow anej 
sw o ją  * rodziia£ii i tekst te j książki au to r  m usiał znie- 
w dzięczność dl_

ARKADY FiEDLER I r r

MAŁY BIZON
ksz ta łcać  do am erykańsk iego  w y d an ia  pod nacisk iem  n o ­
w ojorsk iego  w ydaw cy, ażeby w  ogóle k siążka  w yszła  
z d ru k u  w S tan ach  Z jednoczonych.

Zycie M ałego Bizona m ożna z grubsza podzielić na  dw a 
okresy , p ierw szy do czasu P ierw szej W ojny Ś w iatow ej, 
d rug i — po w ojnie. W pierw szym  okresie  M ały  Bizon 
p iln ie  się k sz tałcił osiągając  w  zupełności cel, o jak im  
m arzy ł w  osta tn im  zdan iu  sw ej książki. Po w ojn ie  s ta ra ł 
się w ykonać drugie , w y tk n ię te  sobie zadanie, m ianow icie  
w yw alczyć za pom ocą o św ia ty  lepszy b y t d la sw ego 
szczepu — i n ies te ty , dzielny  bo jow nik  poniósł k lęskę. 
P rzeciw ności by ły  siln iejsze n iż jego w ola, przeszkody 
nie  da ły  się pokonać, p rzeciw nie, one jego  złam ały . M ały 
Bizon w  sw ej książce w ypow iedział m yśl, że ośw iata  u - 
chron i In d ian  od k lęsk i i zguby. To zdanie, słuszne w  za­
sadzie ,nie sp raw dziło  się w  fa ta ln y  sposob n a  sam ym  
ai|torze.

PO SŁO W IE
JA C K A  D A yiS A , IN D IA N IN A  SZC ZEPU  CZARNYCH

STÓP, O DA LSZY C H  LO SA CH  M A ŁEGO BIZONA

M ały Bizon by ł w  szkołach nadzw yczaj po ję tn y m  ucz­
niem . Podzielam  w  zupełności jego przekonanie, że e le­
m entarz , podarow any  m u za m łodu przez F re d a  W histle- 
ra , w yw iera ł na jego w yobraźn ię  w y ją tk o w y  urok. N a­
w iasem  m ów iąc, p rzy jac ie la  F re d a  M ały  Bizon później 
n igdy ju ż  n ie  spotkał.

Z jego -pobytu w  szkole d la  In d ian in a  w  C arlisle  za­
chow ała się jednodniów ka, w ydana z okazji opuszczenia 
szkoły przez uczni, k tó rzy  ukończyli naukę. Z je j k a r t  
w ynika, że M ały Bizon by ł n ie  ty lko  jednym  z n a jle p ­
szych uczni w  głów nych przedm io tach , lecz b ra ł także 
w y b itn y  udział w  życiu sportow ym  i społecznym  swego 
zak ładu  naukow ego, na  w zór am ery k ań sk ich  kolegów. 
Ja k o  k la rn ec ista  n a leżał do słynne j w e w schodnich  s ta ­

n ach  uczniow skiej o rk ie s try  in d iań sk ie j; w  rozg ryw kach  
p iłk i nożnej zdobyw ał reko rdy , odznaczał się jak o  do­
w ódca szkolnej d ru ży n y  k o n n e j; b y ł prezesem  k lu b u  
dyskusy jn o -re to ry czn eg o  w  C arlisle. W  każdej dziedzi­
n ie  w y b ija ł się na  czoło.

W chodząc szczęśliw ie n a  „ścieżkę b iałego  człow ieka" 
n ie  za trac ił sw ych w rodzonych zdolności ind iań sk ich . Za 
jego  pobytu  w  C arlisle  pew na m łoda A m ery k an k a , A li­
c ja  Foote, zb łądziła podczas w ycieczk i w  bezdrożnych 
gó rach  T u scaro ra  w  P en sy lw an ii i p rzepad ła . W ysłane na 
je j ra tu n e k  k om pan ie  ra tow nicze  w raca ły  bez  w yniku. 
S p raw a n a b ra ła  w ielk iego rozgłosu w  całe j A m eryce 
P ó łnocnej. G dy w szystk ie  poszukiw ania zaw iodły , k toś 
w p ad ł na  pom ysł w ysłan ia  w  okolice w y p ad k u  starszych  
uczni ze szkoły w  C arlisle. Chłopcy ind iańscy  rozproszyli 
się po górach  T uscaro ra . M ały Bizon w y k ry ł ślady  zag i­
n ionej, odnalaz ł ją  i ocalił od b lisk ie j śm ierci. C ała p ra ­
sa a m ery k ań sk a  uderzy ła  w  w ielk i dzw on pochw ał na 
cześć m łodego Ind ian in a .

N iew ątp liw ie  rozgłos te j sp raw y  i dobre  postępy  M a­
łego B izona w  szkole w  C arlisle  u to row ały  m u drogę do 
uczelni wyższego typu, St. Jo h n s  M ilita ry  A cadem y 
w  stan ie  now ojorsk im . B ył tu  jed y n y m  In d ian inem  
w  g ron ie  sam ych am ery k ań sk ich  kolegów . W te j ogólno­
kształcącej szkole o dyscyplin ie  w ojskow ej M ały Bizon 
g ładko przechodził w szystk ie k lasy , lecz gdy w rócił do 
sw ego ojczystego reze rw a tu  po zdan iu  końcow ych egza­
m inów , rodzina zauw ażyła n iezw ykłe  u  n iego ro zd raż­
nienie.

—  K roczyć z b ia łym i ludźm i ich  ścieżką cyw ilizacji — 
to często d la  n as upokorzenie! — zw ierzył się p rz y ja ­
ciołom.

A le by ł Uporczywy; zeb ra ł całą  siłę w oli i odw ażnie tą  
drogą szedł da le j. Na .k ró tk o  przed  w ybuchem  P ierw szej 
W ojny Ś w iatow ej sp o tk a ł go w ie lk i zaszczyt. P rezy d en t 
S tanów  Z jednoczonych W ilson dopuścił go w  drodze w y ­
ją tk u  jak o  k ad e ta  do słynne j p aństw ow ej szkoły w o jen ­
nej w  W est-P o in t. Do te j szkoły m ieli dostęp  ty lko  n a j­
zdoln iejsi w y b rań cy  spośród b iałych  A m erykanów , a n i- 
gd>«. dotychczas n ie  dopuszczono do n iej In d ian in a  lub 
M urzyna.

(D c. n )

R A D U )
P R O G R A M  N A  fi K W IE T N IA  B R .

5.55 P o c z . a u d .  5.58 S y g n a ł  c z a su . 6 00 
W ia d o m o ś c i .  6 05 M u z y k a . 6.55 P r o g ra m .
7.00 W ia d o m o ś c i .  7.05 K o n c e r t .  155 K a ­
le n d a r z .  8.00 D z ie n n ik .  8.20 M u z y k a  8.?.0 
W sz e c h n ic a . 8.50 M u z y k a - k o m u n ik a ty .
9.00 M u z y k a  k la s y c z .  9.30 K o n c e r t  d la  
d z ie c i. 9.45 W ieś  t a ń c z y  i ś p ie w a .  10 00 
P r z e g lą d  p r a s y .  10.05 S k r z y n k a  o g ó ln a  
P R . 10.20 Z f r o n tu  z o b o w ią z a ń . 10.50 R o b . 
Z e s p  S w ie tl .  11.10 P o e z ja  i m u z y k a  11.40

S k r z y n k a  W s z e c h n ic y . 11.52 M u z y k a . 
11.57 S y g n a ł  i h e jn a ł .  12.04 P r z e g lą d  c z a ­
so p ism . 12.15 P o r a n e k  s y m f o n ic z n y  13.15 
P o g a d a n k a  13 25 K o n c e r t .  14.00 Z a c z a r o ­
w a n e  m ie js c e .  14.05 A u d . w ie js k a .  14,10 
M u z y k a  14.40 AurJ rlla  ^  
z y k a .  14.55 R e p o r ta ż .  15.00 S p je w a m y

oc,-n i i n io s r - r .w i .  J 5 . i ń  A n d  Hi
16.00 K a m ie n io ło m y .  16,20 M u z y k a . 16.50 
F e l ie to n .  17.00 D z ie n n ik  17.20 K o n c e r t .
18.00 B y ło  to  w  r .  1935“ . 18 40 M e lo d ie  
ta n e c z n e .  19.10 K r o n ik a  s a ty r y c z n a .  194 0  
A u d . l i t e r a c k a .  20.00 D z ie n n ik .  20.26 W ia 
d o m . s p o r to w e .  20.30 M u z y k a  ta n e c z n a .
21.00 A u d . w  ję z . o b c y c h . 22.00 W ia d o m . 
s p o r to w e .  22.40 W ie c z o rn a  s e r e n a d a .
23.00 W ia d o m o ś c i .  23.10 H y m n .
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